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Manifestacja Stahlhelmu w Berlinie
Pogłoski i kombinacje na temat wewnętrznych stosunków niemieckich

Berlin, 3. 9. (PAT.) W ramach ' 
manifestacji Stahlhelmu odbyły się 
dziś na stadjonie berlińskim ćwiczenia 
sportowo-wojskowe. Ćwiczeniom tym 
przypatrywali się z loży honorowej b. 
kronprinz Wilhelm wraz z synami, 
członkowie rodziny b. cesarza Wilhel­
ma, feldmarszałek Mackenzen i przy­
wódca Heimwehry austrjackiej Stah- 
remberg.

W czasie ćwiczeń przybył do loży 
również kanclerz von Papen, witany 
przez publiczność oklaskami.

Berlin, 3. 9. (Tel. wł.). Berlin 
jest pełen umundurowanych członków 
Stahlhelmu. Na temat manifestacji tej 
organizacji krążą po Berlinie najrozma­
itsze pogłoski i kombinacje, które pod­
sycił zarówno udział w nich książąt z 
domu Hohenzollernów z kroprinzem na 
czele jako też udział członków rządu 
Rzeszy.

Niektóre z tych pogłosek są oczywi­
ście fantastyczne, ale nastrój w związ­
ku z niepewnością sytuacji wewnętrz­
nej przyczynia się do ciągłego ich po­
wstawania.

Pewne koła upatrują w Stahlhelmie 
kadry, na których zamierza oprzeć się 
rząd Papena, jak wogóle czyni się tu od 
pewnego, czasu przypuszczenia na temat 
utworzenia jakiegoś ugrupowania rzą­
dowego.

Hitlerowski „Der Angriff“ tłumaczy 
Stahłhelmowcom, atakując jednocze­
śnie obecne dowództwo Stahlhelmu, że 
Powinni przejść pod dowództwo Hitle­
ra.

Skarga Graehego w Genewie
Warszawa, 4. 9. (Tal. wł.). Na 

wrześniowej sesji Rady Liigi Narodów 
Pędzie rozpatrywana także skarga Grae- 
P®go w sprawie rzekomego poszkodowa­
nia ludności niemieckiej w Polsce przy 
Przeprowadzaniu reformy rolnej, (w)

Burza nad Bośnią
Hiałogród, 3. 9. (PAT.) Nad 

?SQi$ przeszła gwałtowna burza. W 
wielu miejscach linje kolejowe zostały 
uszkodzone.

W czasie huraganu 5 osób ponio­
sło śmierć.

Tabun koni wpadł na tłum widzów
30 osób odniosło ciężkie a przeszło sto łekkie rany

Londyn, 3. 9. (Tel. wł.) W cza- 
?e wielkich zawodów konnych, urzą- 
zonych w Adelaidzie na cześć naj- 
łQkszego hodowcy koni i bydła w 
ustralji, sir Sidney‘a Kidmana, wy­
myła się niezwykła katastrofa. —

—-

Skazanie Karola Habsburga w Hiszpanii
tgs. pesetów za uliczną manifestację monarchistyczną

Barcelona, 3. 9. (PAT). Duże 
K rażenie wywołał tu epilog sprawy ks.

Habsburga de Bourbon. 
a mainHe3towanie na ulicach Bar-

LW W aucie, ozdobionem emblema- 
1 ®onarchicżnemi, co doprowadzi-

Główina uwaga kół politycznych 
skoncentrowana jest na zamiary, rządu, 
który osłania je jednak ścisłą tajemni­
cą. Wszelkie próby wydobycia od sfer 
rządowych jakiegokolwiek oświadcze­
nia, co zrobi, gdy w Reichstagu utworzy 
się większość opozycyjna, przedsiębra­
ne również przez przedstawicieli prasy

'Howy iście amerykański pomysł startowania samolotów z... dachu samochodu 
przy pomocy specjalnej katapulty Jest to pewnego rodzaju szczyt oryginalności.

Katastrofa szwedzkiego samolotu 
pasażerskiego

Pilot i rad jotele graf ista zginęli
Sztokholm, 3. 9. (PAT). Aero­

plan szwedzkiej linji lotniczej „Aero- 
transport“ uległ katastrofie. Zginęli w 
niej pilot i radiotelegrafista.

Wypadek zdarzył się w nocy przy 
gęstej mgle.

Cleveland, 3. 9. (PAT). Odbył 
się tu lot wzwyż o nagrodę Aeroklubu 
Polskiego.

Pierwsze miejsce zajął Amerykanin 
Davis, drugie Wedtel, trzecie Siewier­
ski], czwarte płk. Kossowski. Czas Da- 
visa wynosił 3 min. ii,85 sek. Jest on 
gorszy od czasu Kossowskiego 3 min. 
6,48 sek., lecz Kossowski nie zrozumiał

Mianowicie tabun, złożony z kilkudzie­
sięciu koni, wpadł w szalonem tempie 
na tłum 40 000 widzów.

Trzydzieści osób odniosło ciężkie 
a przeszło sto lekkie rany.

ło dc poważnych ekscesów, sąd skazał 
Karola Habsburga de Bourbon na karę 
w sumie 10.000 pesetów, zwalniając go 
jednocześnie z więzienia. Ponadto prze­
widziane jest wysiedlanie księcia z Hi­
szpanii.

r

zagranicznej, spotykają się z wymijają- 
cemi odpowiedziami.

Tymczasem rokowania hitlerowsko- 
centrowe boczą się nadal. Prasa lewi­
cowa patrzy na nie niechętnie. Jest rze­
czą widoczną, że koła demokratyczne 
wołałyby już raczej rząd Papena niż 
rząd hitlerowsko-centrowy. D.

przepisów, regulujących lot, i minął li- 
nję w złym kierunku, poczem rousiał 
powrócić, aby raz jeszcze przelecieć 
przed sędziami i stracił w ten sposób 
czas.

Generał amerykański 
w Polsce

Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.). Gen. 
Douglas Mac Artur ze sztbu armji Sta­
nów Zjedn. będzie 8 i 9 b. m. na ćwi­
czeniach koło Równego, prowadzonych 
przez Rydza Śmigłego, 9 b. m. prayje- 
dizie do Warszawy dla złożenia wizyt 
oficjalnych a ii b. m. zwiedzi lotnisko 
w Dęblinie, skąd pojedzie do Pragi cze­
skiej. (w)

Strajk w porcie gdyńskim
Ładowanie okrętów odbywa się przy pomocy 500 ochotników 
ze wszystkich sfer społeczeństwa — Na terenie portu panuje 

spokój
Gdynia, 3. 9. (PAT). Ruch stat­

ków i praca w porcie posunęły się ostat­
nio znacznie naprzód. Przeszło 500 lu­
dzi ze wszystkich sfer społeczeństwa, 
doceniając znaczenie, jakie przedstawia 
dla państwa utrzymanie ruchu w por­
cie, pracuje przy ładowaniu węgla i 
drobnicy. Wobec zwiększającego się z 
godziny na godzinę napływu chętnych 
do pracy, najpilniejsze potrzeby porto­
we j. jego minimum sprawności są za­
pewnione. ,

Nuncjusz Apostolski 
w Katowicach

Katowice, 3. 9. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym przybył do Katowic Nun­
cjusz Apostolski Mgr. Marmaggi na u- 
roczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod katedrę śląską.

Z dworca Nuncjusz Marmaggi udał 
się samochodem do mieszkania ks. bi­
skupa Adamskiego, gdzie zamieszkał 
do czasu ukończenia odbywających się 
rekolekcyj.

Strajk
w przemyśle naftowym
Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.). In­

spektor pracy we Lwowie i Drohobyczu 
zaproponował pracodawcom i pracow­
nikom w przemyśle naftowym arbitraż 
min. przem. i handlu, (w)

Powrót wicemin. Becka
Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.). Wczo­

raj przybył do Warszawy i objął zaraz 
urzędowanie wicemin. Beck, który w 
południe był przyjęty przez premjera 
Prystora.

Popołudniu premier udał się do Pre­
zydenta R. P. (w)

Operacja hr. Graviny
Gdańsk. 3. 9. (Tel. wł.) Wysoki 

komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, 
hr. Gravina musiał się poddać niebez­
piecznej operacji ślepej kiszki, której 
dokonano w tutejszym szpitalu miej­
skim.

Operacja się udała.

„Latająca rodzina“
Kopenhaga, ?. 9. (PAT). Rodzi­

na Hutchinsom, która odbywa lot ponad 
Atlantykiem, wylądowała w Godthas 
na Grenlandji.

Miejscowe władze zaprotestowały 
przeciwko lądowaniu bez uprzedniego 
zawiadomienia.

śmierć na obczyźnie
Lille, 3. 9. (PAT). W Dstricourt 

zginął tragiczną śmiercią pod kołami 
pociągu górnik polski Władysław Bart­
kowiak.

Osierocił om żonę ii 2 dzieci.

Ustąpienie wiceministra 
sprawiedliwości

Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.). Wi- 
cemiin. sprawiedliwości Świątkowski 
został przeniesiony w stan nieczynny i 
mianowany pisarzem hipotecznym w 
Łodzi, (w)

Dziś do wieczora załadowano zgórą 
1100 ton bekonów i 200 ton jaj na statek 
„Lwów“, który wieczorem odpłyną! do 
Londynu. Statek „Trolleholm“ po wy­
ładowaniu największego transportu ba­
wełny, jaki przybył dotychczas do Gdy­
ni, opuścił dziś rano port. Ładowanie 
i ekspedycja węgla odbywa się prawie 
normalnie.

Na całym terenie portu panuje wzo-
rowy porządek i spokój
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IF kraju t w świecie

Złoty róg Locarna
Ostał im się jeno ssmwr...

Lewica wszystkich krajów w ostat­
nich latach nie znała dla polityki mię­
dzynarodowej wyrazu bardziej święte­
go niż: Locarno. Na wszystkie dole­
gliwości doby powojennej i obawy, 
płynące z widocznych zasadzek, miała 
jedną odpowiedź: Locarno. Kto chciat 
uchodzić za zwolennika polityki poko­
jowej i pojednawczej, musial wołać: 
Locarno.

A Locarno oznaczało wiarę w Niem­
cy republikańskie, pokojowe, przyjaz­
ne dla świata.

Ta wiara rozwiała się bez śladu. 
Nawet lokarnizm Stresemanna, który 
za swe Locarno dostał pokojową na­
grodę Noble‘a, okazał się, w świetle je­
go pośmiertnych pamiętników, pospo- 
litem oszustwem. Wiadomo dziś, że, 
wyłudzając od państw zachodnich u- 
stępstwa za rzekome wyrzeczenia się 
t. zw. dobrowolne odwetu ze strony 
Niemiec, równocześnie udowadniał 
Niemcom poufnie, że niczego się nie 
wyrzeczono, a lironprinzowi w pod- 
dańczych sprawozdaniach przedstawiał 
jak ta właśnie polityka prowadzi do 
otrząśnięcia się z zobowiązań trakta­
towych i odzyskania ziem utraconych 
i swobód ograniczonych.

Powoływanie się na Europejczyka 
Stresemanna wzięło w łeb. Zresztą 
ta niedawna przeszłość doby Strese­
manna zgasła zupełnie w jaskrawem 
świetle dnia dzisiejszego. Pada na nie 
przemożny cień von Schleichera i Hi­
tlera, t. zn. powrotu do rządów woj- 
skowo-junkierskich najlepszej próby 
hohenzollernowskiej, oraz nieokiełzna­
nego odwetu. Ten prąd, przemożnie 
górujący w Niemczech, nie uznaje żad­
nych związań Niemiec jakimkolwiek 
podpisem, czy w Wersalu, czy w Lo­
carno, czy w Genewie, a mówi to co­
dziennie z najtroskliwszą wyrazistoś­
cią. W tym stanie rzeczy złudzenia 
stały się prostą niemożliwością.

Duch Locarna? To wyrażenie, któ­
re przez kilka lat pchało się w oczy 
na „dzieńdobry“ i na „dobranoc“, wy­
szło z obiegu. Niema ducha Locarna. 
Powszechne jest przekonanie, że wia­
ra weń byłaby zabobonem. Chyba u- 
piór Locarna.

Oto, co pisze lewicowy paryski 
„Quotidien“ z 21 sierpnia br., który 
by} w okresie powstawania Locarna 
głównem pismem kartelu lewicy:

„Trzebaby do każdej z grup niemiec­
kich, które tak zaciekle, zdawałoby się, 
walczą o władzę, wysłać pewnego rodzaju 
kwest jonarjusz. Zapytałoby się je, czy są 
zwolennikami: rewizji wschodnich gra­
nic niemieckich przez ponowny zabór ko­
rytarza gdańskiego i Górnego Śląska? 
Zniesienia postanowień wojskowych trak­
tatu wersalskiego, a tem samem lądowe­
go i morskiego uzbrojenia się Niemiec? 
Przyłączenia Austrji? Zniesienia demili- 
taryzacji strefy nadreńskiej? Odzyska­
nia kolonij przez Niemcy? Ponownego 
zagarnięcia Alzacji i Lotaryngji? Podzie­
lenia się w świecie złotem francuskiem? 
Ponownego przyłączenia okręgów Eupen 
i Malmedy? Zmniejszenia lub umorzenia 
handlowo - bankowych długów Niemiec? 
Uchylenia odpowiedzialności Niemiec za 
spustoszenia, dokonane na naszym obsza­
rze? itd. itd.

„A potem trzebaby zapytać te same 
stronnictwa niemieckie: wobec tego, że 
sposoby odwoływania się do litości, ,chy- 
trości, cienkich osłonek (Locaraó) są wy­
czerpane, do jakich sposobów zamierza­

cie się uciee, aby urzeczywistnić powyższe 
dążenia, które was wiodą do celu?

„Można mieć zgóry pewność wyniku... 
Niema w powyższych żądaniach ani jed­
nego, nawet gdy wydają się one najbar­
dziej na urojeniu oparte i nawet gdy wy- 
daje się, jak w sprawie ponownego zmili­
taryzowania strefy nadreńskiej, że zosta­
ły ostatecznie załatwione w Locarno, co 
do którego roszczenia nie byłyby podnie­
sione bądźto w mowach urzędowych, 
bądźto w dziennikach, które są wyrazem 
kół urzędowych, albo też osobistości po­
tężnych, jak Hugenberg... W tym wzglę­
dzie istnieje jedność niemiecka, polega­
jąca na roszczeniach, wspólnych wszyst­
kim wielkim ugrupowaniom niemiec­
kim...“

Wyraźnie tu stwierdzono, w piś­
mie lewicowo-lokarneńskiem, że poli­
tyka Locarna była polityką wyłudzań 
przez odwoływanie się do litości, pod­
stępu, przemyślanych osłonek.

Niemniej dobitnie w „Ere Nouvel­
le“ z 20 sierpnia br., piśmie najbliż- 
szem p. Herriota, najbliższy mu dzien­
nikarz p. Albert Milhaud mówi:

„Aby wyleczyć nas z histerji, generał 
von Clauss wygłasza w Palatynacie ba­
warskim, w Pirmasens. mowę, poświęco­
ną odwetowi oraz roszczeniom zwrotu Al­
zacji i Lotaryngji. Ąle gdzież jest, powie­
cie, Locarno? Generał von Clauss i Ba- 
warczycy z Palatynatu, jego słuchacze, 
nie znają żadnego Locarna... Nazajutrz 
po zawarciu pokoju w Niemczech ogło­
szono książkę w przedmiocie: co utraciliś­
my, a na okładce była wieża katedry w 
Strasburgu, Prawda, w kilka lat później, 
Stresemanń podpisał układ w Locarno. 
Możnaby złożyć rozczulający zbiorek o 
tem, co wówczas napisano nietylko o Lo­
carno, ale także o lokarniźmie. Lecz gdzież 
są pisarze owej doby? Gdzie śnieg zeszło­
roczny? Niemcy roku 1925 i Niemcy ro­
ku 19321 Byłby to klasyczny przedmiot 
porównań dla studentów lub zgoła ucz­
niów... Z metodą, kawałek po kawałku, 
Niemcy kroczą drogą, rewizji, którą za­
mierzają osiągnąć. Lokarnizm przeżył 
się, A teraz działa rządowy lub nierzą- 
dowy hitleryzm.“

Znowu stwierdzenie niedwuznaczne, 
że polityka Locarna jest skończona: le 
locarnisme a fait son temps...

Nie treść tych wynurzeń jest nowa, 
ale nowe jest to, że w ten, sposób ocenia­
ją Locarno 'dzisiaj juz także koła lewi­
cowe, odwołujące się do haseł pokojo­
wych, które Właśnie pod niebo wynosiły 
dzieło Locarna.

Słomiany Chochoł Wyspiańskiego 
zjawił $ię nieodwołalnie na europej- 
skiem weselu lokarneńskiem. Przepadł 
złoty róg polityki pojednania i pokoju. 
Ostał się im jeno sznur.

Wioślarskie mistrzostwa Europy
Wyniki drugiego dnia

Białogród, 3. 9. (Tel. wł.). W 
sobotę, w drugim dniu mistrzostw Eu­
ropy odbyły się międzybiegi, które przy­
niosły następujące wyniki:

Jedynki — 1. Włochy 7:24.8,2. Szwaj­
caria.

Dwójki ze sternikiem — 1. Polska, 
2. Włochy o dwie długości. Czasu nie 
podano, gdyż sędziowie zapomnieli go 
mierzyć.

Było i będzie zawsze coś wzniosłego ■ 
i zdrowego w dążeniu do pojednawczej 
polityki pokojowej. Ale ten duch Lo­
carna otoczono z jakąiś szczególną za­
ciętością oparami marzycielstwa, za­
chwytów, odurzeń, tak że pętał się on 
po świecie, jak rozmarzona Rachela w 
ogrodzie u Wyspiańskiego. Wszelką 
trzeźwość tępiono, zamykając przed nią 
uszy i oczy.

Polityka pojednania mogła być o- 
wocna, gdyby bezwzględnie nie dopu­
szczano przemycania pod jej pozorami 
odwrotności pojednania, bo odwetu. — 
Tymczasem od początku przymykano o- 
czy na grę niemiecką, dla której Locar­
no było furtką do odwetu na wscho­
dzie, a oczywiście później i na zacho­
dzie. W ten sposób głos złotego rogu 
Locarno odrazu był złamany obłudą. 
Gdy w Niemczech, gdzie współczynni­
kiem polityki Locarna miało być utrwa­
lenie stronnictw, usposobionych pojed­
nawczo i pokojowo, wziął górę prąd od­
wetu, którego wyznawcom rogi urosły 
właśnie na polityce Locarna, oszustwo 
stało się jawne.

Nowy sukces Walasiewiczówny
W Toronto w Kanadzie pobita rekord światowy na 1OO ni
Toronto (Kanada), 3. 9. (PAT). —• 

Dziś ż okazji międzynarodowej wysta­
wy odbyły się wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne, w których 
wzięła udział Stanisława Walasiewi- 
czówna.

Aresztowanie redaktora polskiego w Gdańsku
Niesłychane postępowanie policji na terenie wolngo miasta

Gdańsk, 3. 9. (PAT.) Dziś około 
godz. 14 w mieszkaniu tutejszego ko­
respondenta „Kurjera Porannego)*, 
red. Leliwy zjawił się podczas jego 
nieobecności jakiś osobnik, oświad­
czając, że musi doręczyć mu list. W 
kilka minut później powrócił do domu 
red. Leliwa w towarzystwie urzędnika 
policji kryminalnej Osiowa i zawiado­
mił 'swą żonę, że musi udać się na­
tychmiast do prezydjum policji razem 
z Oslowem. Oslow zapowiedział ze 
swej strony pani Leliwa.. że mąż jej 
wkrótce powróci na obiad. Gdy do 
godz. 15 red. Leliwa do domu nie po­
wrócił, żona jego udała się do prezy­
djum policji, aby dowiedzieć się o lo­
sie męża. Tu jednak żadnych ińfor- 
macyj jej nie udzielono, oświadczając, 
że Osiowa już niema w biurze.

Według wiadomości, otrzymanych 
przez tutejsze czynniki polskie, red. 
Leliwa jest aresztowany i znajduje się

Czwórki bez sternika: — ł. Włochy 
6:48.6,2. Belgja.

Ósemki — i. Jugosławja 6:07.8,2. — 
Szwajcarja o 3/4 długości.

W czwórkach ze sternikiem: w 
pierwszym międzybiegu: — 1. Jugosła­
wja 6:45.8,2. Belgja 7:14.6; w drugim — 
1. Francja 7:01,2. Szwajcarja 7:06.

Ostał jeno sznur: Niemcy już obdą, 
rzone pod hasłami pojednania stałem 
miejscem w Radzie Ligi, zniesieniem 
nadzoru nad zbrojeniami, wyjściem z 
Nadrenji, umorzeniem , odszkodowań, 
żądają swobody zbrojeń, nie tając dą­
żeń odwetowych i zaborczych, a kpiąc 
w żywe oczy z wszelkiego pojednania.

Skoro już najzagorzalszym zwolem 
mikom Locarna łuski spadły z oczn> 
tak iż sami mówią dosłownie, że Locar­
no się przeżyło, i polityka Locarna się 
skończyła, największym błędem byłe, 
by, silą ruchu, nabytego niejako, pro­
wadzić dalej politykę, którą możnaby o- 
kreślić: tak, jakby było jeszcze Locam 
no. STANISŁAW STRONSKI.

Od redakcji: Podkreślenie tej 
prawdy jest teimbardziej aktualne, że w 
Berlinie chce się połączyć twarde posta­
wienie żądania swobody zbrojeń dla 
Niemiec z obłudnemi na krótki dystans 
przegrywkamii pseudo,pokojowemi na­
wet pod adresem Polski, o ozem pisa­
liśmy w© wczorajszym artykule wstęp­
nym.

Na 100 m. znów pobiła ona rekord 
światowy, osiągając czas 11.8 sek. Dru­
gie miejsce zajęła Strike (Kanada), trze­
cie Halstead (Wielka Brytamja).

w gmachu prezydjum policji. O przy­
czynie aresztowania brak narazie in- 
formacyj. Przed dwoma dniami red, 
Leliwa'został ostro zaatakowany przez 
prasę tutejszą z powodu ostatniego ar­
tykułu w „Kurjerze Porannym“*

Epidemia paraliżu 
dziecięcego

Berlin, 3. 9. (PAT.) W Meklem­
burgii zamknięto wszystkie szkoły z 
powodu mnożenia się wypadków pa­
raliżu dziecięcego.

Również i z innych części Niemiec 
donoszą o wzmagającej się coraz bar­
dziej epidemji choroby Heine-Medina

Przewidywany przebieg stanu po­
gody na niedzielę: Pomorze, Wielk©; 
polska, Polska Środkowa. Wileńskiej 
Polesie — zachmurzenie przeważnie 
duże, miejscami z drobnym deszczem 
lub dżdżą, potem zmiennie, dość cie­
pło, umiarkowane, chwilami porywi­
ste wiatry południowo-zachodnie i za­
chodnie.

Wyżyna Małopolska, Podole, Wo­
łyń i Małopolska wschodnia — chmur" 
no z rozpogodzeniami w ciągu dnia, 
temperatura od 20 do 22 st., słabe, 
chwilami umiarkowane wiatry połud­
niowo-zachodnie.

Śląsk, Podhale i Tatry — rankiem 
pochmurno, miejscami z mgłą, w cią­
gu dnia zachmurzenie zwolna male­
jące, słabe wiatry południowo-zachod­
nie.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ,
(Ciąg dalszy),

75)
Po ukończeniu konferencji, radca 

Zajączkiewióz skierował Hankę do pro­
kurenta, który miał załatwić wszelkie 
formalności .związane z podjęciem pie­
niędzy ji zabezpieczeniem. Prokurent ów 
był to miły, nadzwyczaj uczynny i bar­
dzo uprzejmy człowiek.

— Ma pani przyznane sześć tysięcy...
— Jakto? tylko sześć? — spytała Han­

ka i poczuła prawie namacalnie po na- 
glem zimnie, jakie ją przejęło całą, jak 
wąlą się w gruzy wszystkie plany i na­
dzieje, które ją poprzedniego wieczora 
kołysały do snu. — Przecież prosiłam 
o trzydzieści...

Łzy gwałtem powstrzymywane za­
lśniły jej w oczach.

Prokurentowi żal się widocznie zro­
biło młodej kobiety.

— Niech parni się »wróci do dyrekto­
ra.! — poradził poufnie. — Tylko proszę 
nie mówić, że jo ja panią ^kierowałem,«

Hanka posłuchała bez namysłu.
Dyrektor był to mężczyzna raczej 

niski, blondyn, o chytrej, lisiej twarzy 
człowieka, lubiącego pokątne interesy, 
o wąskich, zaciętych ustach złośnika, 
duszącego w sobie gniew i wybuchy. 
Jeden rzut oka na niego dał Hance do 
zrozumienia, że trud jej będzie nada­
remny ... Ale nie chciała pominąć żad­
nej, nawet najdrobniejszej możliwo­
ści...

— Panie Dyrektorze! Zwróciłam się 
do Kasy Pomocy z prośbą o pożyczkę, 
wiedząc, że instytucja jest bogata i pie­
niądze posiada.., Majątek mój jest za­
niedbany obecnie, to prawda, ale z roku 
na rok będzie lepiej. W tej chwili nie 
przynosi dochodu, ale za lat parę... kie­
dy doprowadzę gospodarstwo do stanu 
kwitnącego, dochód dać musi. A teraz, 
żeby się ratować, żeby móc przetrwać, 
chciałam pożyczyć pieniędzy na dogod­
nych warunkach, aby spłacić drobne 
długi, pozaciągane na lichwiarski pro­
cent. Proponowano mi niemieckie pie­
niądze, ale na szczęście, ma czas przejrza­
łam te machinacje... A skoro Niemcy 
widzieli w tem interes... Oni umieją 
rachować... Sądziłam, że wśród swoich 
iii^aajdę prędzej pornos?. Nawet, gdy­

by majątek jeszcze parę lat nic nie da­
wał, to mogę spłacać pożyczkę ze swoich 
zarobków, pozbywszy się zapomocą tej 
pożyczki wszystkich innych zobowią­
zań.

— O ile sobie przypominam, przy­
znaliśmy pani, w drodze wyjątku, po­
życzkę ...

— Tak, ale to ni© jest pożyczka w tej 
wysokości, o jaką prosiłam., .i Potrze- 
baby mi było trzydzieści tysięcy złotych 
i jestem przekonana ,że gdyby pan dy­
rektor zechciał, mógłby sprawę moją 
skierować raz jeszcze na posiedzenie i 
przyznać mi dodatkowo dwadzieścia 
cztery tysiące....

— O tem mowy niema! — sucho o- 
znajmił dyrektor. — Przyznaliśmy tyle, 
ile uważaliśriiy za stosowne.

Wstał, uważając snadź rozmowę za 
skończoną.

Hance łzy zakręciły się w oczach. 
Siłą woli je powstrzymała.

— Panie dyrektorze, jeżeli pan mo­
że kiedy w życiu potrzebował życzli­
wości, czy nawet pomocy ludzkiej, w 
imię tych, którzy panu okazali serce, 
błagam, niech pan wejdzie w moje po­
łożenie! Chcę ratować ziemię! Nie­
mą chyba szlachetniejszego celu, se

którymby można komuś przyjść z p©- 
mocą... Jest pan dyrektorem instytu­
cji społecznej, która może w takich 
wypadkach, jak mój...

— Niech mi tu pani nie lamentu­
je, bo to do niczego nie doprowadzi. 
Nic dla pani więcej zrobić nie m°za" 
my... To i tak zbyt wiele — dodał, 
przez zaciśnięte zęby.

Hanka wyszła z gabinetu, z sercem 
pełnem żałości. Nie wiedziała, co ro­
bić? Czy wziąć tę pożyczkę, W Przj' 
znanej wysokości, czy wogóle zrzec się 
tego dobrodziejstwa, którem jej ty 
co wykluwano oczy. Zwierzyła się 
tem prokurentowi, do którego jaKo 
od pierwszego wejrzenia nabrała z ' 
ufania. . •
1 — Jabym radził wziąć! Może Pa9
spłacić temi pieniędzmi jakiś dług, z ' 
ciągnięty na wysoki procent..., ,

— Cóż, kiedy i u was tu, ni© Pia 
się niskich procentów! h

— Tak... ma pani rację. Ale z tyu ’ 
co biorą pożyczki, nikt się ni© ska r 
na to, rad, że pożyczkę otrzymał, a i 
ni... o tem nie wiedzą!

—- Więc dobrze, posłucham Pau 
śkiej rady i pożyczkę wezmę.

..< (Ciąg dalszy nastąpi).
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\1 WARSZAWSKIE BRUKU

Uczucia i gesty
Zwirkę — II edlug stawu grobla — Żwirko i pasta 

— <(><) nowych domów — Marzenia kolejowe —
Przyszłoroczne podróże podmiejskie

własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego'1),
zachodni .już się połączył z tunelem, 
więc....

Na miejscu, gdzie kiedyś ten pałac- 
dworzec ma zdumiewać oczy przyjezd­
nych ludów Wschodu i Zachodu, tym­
czasem ustawi Się dworzec prowizory­
czny, a stary prowizoryczny się zburzy.

Aha! Więc prowizoryczny, na tym­
czasem, nie na długo. Aha!

Dzisiejsza buda prowizoryczna stoi 
już, Boga chwaląc, latek 10, jeśli nie 12, 
bo nie,pamiętam, tę nową zapewne wy­
buduje się nieco solidniej, żeby sobie 
potrwać mogła latek, no, powiedzmy — 
30. W międzyczasie zacznie się ryć je­
szcze jeden tunel, bo tego na rosnące 
potrzeby nie starczy — co potrwa lat 10,

Ibiórka na 
do zębów -

(Od
Wars z a w a, 3 września.

. Sensacja Żwirki wciąż jeszcze nie 
przebrzmiała. — Nie był to więc sło­
miany ogień. Najlepszym dowodem 
szczerego entuzjazmu i zapału jest li­
sta składek na samolot dla lotnika, sa­
molot, na którym mógłby trenować da­
lej i przygotować się do nowego zwy­
cięskiego lotu za dwa lata. Składki ro­
sną z godziny na godzinę. Zebranie 10 
tysięcy złotych w ciągu dwudziestu czte­
rech godzin jest miarą.... uczuć i cza­
sów.

Miarą uczuć jest lista, zawierająca 
'długie szeregi nazwisk osób i grup, —• 
każdy coś daje, ile może, na co go stać. 
Miarą czasów jest suma.

0 jakżeś zbiedniała, Warszawo, War­
szawo, któraś słynęła z szerokiego ge­
stu. Minęły już czasy szerokich ge­
stów, ale nie minęły czasy gorących 
uczuć.

Charakterystyką uczuć powszech­
nych są w tym wypadku nawet rekla­
my handlowe, które potrafią uderzyć w 
ton powszechnego sentymentu. Ol­
brzymie litery w gazetach: „Kapitan 
Żwirko będzie jutro u nas na przedsta­
wieniu, — teatr. „Morskie Oko“, albo 
„Kapitan Żwirko zaszczyci swą obec­
nością wielki festival Gwiazd Ekranu“...

Niezadługo będziemy czytali: „Kapi­
tan Żwirko, którego uśmiech wszyscy 
znacie, czyści zęby proszkiem marki“..., 
„Kapitan Żwirko kupuje zabawki dla 
synka tylko w firmie...1:‘ itd-, itd.

Coby było, gdyby czasy były inne?
Ale czasy są takie, jakie są. — Mimo 

wszystko Warszawa rośnie. Powolniej, 
ale rośnie.

Oto liczby: Na dzień 1 sierpnia r. b. 
było w budowie nowych domów miesz­
kalnych 538, w przebudowie 59 j w nad­
budowie 39; budynków fabrycanych 
nowych było w budowie 35, a w przebu­
dowie 11: prócz tego przybyło około 200 
budynków gospodarczych, co daje łącz­
nie 704 nowe budynki.

Nie jest to dużo, jak na taki obszar i 
— zwłaszcza —- ¡na jego ¡potrzeby, lecz...

_lepszy rydz, niż ¡nic!
Oko warszawiaka z utęsknieniem 

spogląda wciąż w stronę wielkiego dre­
wnianego parkanu, rozpanoszonego w 
szerokiej części alei Jerozolimskiej o- 
bok dworca. Ten parkan kryje za sobą 

.zagadkę wyobraźni. — Ma on kiedyś 
zniknąć, a na jego miejscu ukażą się 
wspaniałe mury kolejowego centralne­
go dworca-pałacu.

Przed dworcem rozpostrze się ol­
brzymi, największy w mieście i jeden z 
większych w Europie placów reprezen­
tacyjnych. Północna Warszawa, od­
dzielona dotąd torami kolejowemi i za­
budowaniami, połączy się z południo­
wą, popłynie wartka fala samochodów', 
autobusów, zabłysną światła tysięcy 
lamp, żyrandoli i reklam, rozjarzą się 
setki kryształowych szyb wystawowych, 
a z pod obłoków posypią się na szczę­
śliwych warszawiaków' dolary, franki, 
funty...

Eheh! Fantazjo framkoskrzydła, gdzie 
kres twoim lotom?

Tymczasem obiecują nam znacznie 
skromniejsze cuda.

Rzekomo — ponieważ tunel jest juz 
gotowy, ponieważ most kolejowy sto: 
nad Wisłą, jak mur, ponieważ wykop

so

~ Może jeszcze „różeczek“, biedny mlo- 
n:, f.'z.'o'viel;u? _ pyta tkliwie, czuta na 

"'dzięki ciocia Konstancja (H. 
b?'ione-c^a* dwutygodniowego męża swej
Isn a"!cy' dobrodusznego Tymoteusza Ga 
br>t„ i Górowski), jednego z głównych 
sz(i 'Uei°)v Przepysznej komedji „Mąż na- 
bi-7v Panknki“. wystawianej obecnie z ol-

lem powodzeniem na scenie TeatruegO
treSUtno'r komizm, dowcip i aktualna 
ściwalory tej kapitalnej nowo- 

■ ''''mow liicej typowy „szlagier“ lekkie 
tePertualu.

Min. Zaleski o umowach z Sowietami
W a r s z a w a, 4. 9. (Tel. wł.) — 

Min. Zaleski w rozmowie z przedsta­
wicielem „Iskry“ oświadczył, że pakt 
o nieagresji ma być dopełniony przez 
umowę koncyłjacyjną. Prace te będą 
mogły być niedługo ukończone, ale, 
zdaniem ministra, spory może roz­
strzygać radykalnie tylko arbitraż.

O rozmowach, prowadzonych z So-

Dokoła noty niemieckiej
w sprawie równości zbrojeń

Paryż, 3. 9. (PAT.) Według wia­
domości z kół miarodajnych, dzisiejsze 
posiedzenie rady ministrów wykazało 
całkowitą jednomyślność rządu co do 
noty niemieckiej.

Agencja Havasa donosi, że gabinet 
francuski rozpatruje obecnie tę notę 
w porozumieniu z państwami, które 
przystąpiły do układu o zaufaniu i że 
ma zasiągnąć opinji Stanów Zjedno­
czonych.

Bilans Banku Polskiego
-a trzecią dekadę sierpnia 1932

Warszawa, 3. 9. (PAT.) Bilans 
Banku Polskiego za trzecią dekadę 
sierpnia rb. wykazuje zapas złota 
477191 000 zł, tj. o 1 065 000 zł więcej, 
niż w dekadzie poprzedniej. Pienią­
dze i należności zagraniczne, zaliczone 
do pokrycia, zwiększyły się o 506 000 
zł do sumy 46 908 000 zł, natomiast nie- 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 4 984 000 zł do 99 987 000 zł. Portfel 
weksioyw wzrósł o 9 454 000 zł i wyno­
si 657 642 000 zł. Stan pożyczek zasta­
wnych zmniejszył się o 1 541 000 zł do 
119102000 zł. Inne aktywa wynoszą 
kwot«» 137 510 000 zł, tj. o 1289 000 zł

Przewiezienie morderców 
Piecucha

B orli n, 3. 9. (PAT.) Pięciu uła­
skawionych hitlerowców’, skazanych 
za zamordowanie Piecucha, przewie­
ziono dziś nad ranem w zupełnej ta­
jemnicy z Bytomia do więzienia w 
Strelitz.

W Bytomiu i okolicy panuje spo­
kój, wobec czego cofnięto nadzwyczaj­
ne zarządzenia policyjne.

Wizyta lorda ftadnora
Gdańsk, 3. 9. (PAT.) Wczoraj 

popołudniu przybył tu ze Szwecji lord 
Radnor, członek izby lordów i jeden 
z największych właścicieli ziemskich. 
Jest on jednocześnie przewodniczącym 
największego w Anglji towarzystwa 
rolniczego Bath and Wells Ągricultu- 
ral Society oraz jednym z kierowni­
czych członków' królewskiego towarzy­
stwa rolniczego. Radnor przybywm do 
Polski, celem zapoznania się ze stanem 
hodowli trzody chlewnej, fabrykacji 
bekonów oraz ogólnym stanem rolnic­
twa i leśnictwa w Polsce.

Wczoraj wieczorem komisarz gei

Wstrząsający wypadek wydarzył się 
wczoraj wieczorem ¡na Chwaliszewie. 
Mianowicie pod wóz piekarski spół- 

B. P. W Gdańsku. Papće z małżonka I dzielczej firmy „Ceres“, powożony przez 
Franciszka Więcławiaka (Zagórze l! 
wpadt pięcioletni Edmund Miednikie- 
wicz- (ul. Owocowa 1). Koła przeszły 
nieszczęśliwemu chłopcu przez brzuch.

podejmowali gościa angielskiego obia 
dem, na którym był również obecny 
znany dziennikarz angielski, autor 
książki p. t. „Poland 1914- 1931 p. Ro­

po następnych latach 10 zburzy się „no­
wy“ prowizoryczny dworzec z przed 
lat 35, pobuduje się najnowszy dworzec 
prowizoryczny z obliczeniem na lat...

Słowem inauguracja prawdziwego, 
ostatecznego dworca - pałacu przypadnie 
rówmocześnie z dwoma jubileuszami 
bardzo do siebie zbliżonemi wielkiem 
zdarzeń historycznych — odsieczy Wie­
deńskiej i likwidacji kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Będzie to bardzo podnio­
sła wspaniała uroczystość ■ możemy 
to sobie już dziś bezkarnie wyobrazić, 
bo... nie dożyjemy. ■ #

Ano, trudno! Przeżyliśmy tyle rze­
czy, których dożyliśmy, przeżyjemy i tę, 
której nie dożyjemy.

Tyle w tern pociechy, że jest jednak 
nadzieja, iż od przyszłefo roku, jadać 
do odległego o 15 kilornetrów Świdra, 
nie będziemy nakładać 30 kilometrów 
trasy kolei obwmdowej, lecz poprostp. 
chyłkiem przez tunel i most, —- na 
miejsce.

Będzie to zawsze prędzej, niż podró­
żować tramwajem z Mokotowa na Żo­
liborz. SAS.

zarowno
państwa

wietami. były informowane 
Rumunja, jak i Francja oraz 
nadbałtyckie.

Pogłoski o zawarciu przymierza 
polsko-tureckosowieckiego Zaleski 
traktuje jako fantazje, pobyt bowiem 
Becka w Turcji nosił charakter tury­
styczny. ‘ (w.)

Paryż, 3 9. (Tel. wł.) Premjer 
Herriot oświadczył dziennikarzom w 
sprawie memorandum niemieckiego, 
że decyzja zapadnie dopiero wówczas, 
gdy rząd francuski będzie w posiada­
niu wyniku rozmów z rządami państw, 
należących do lozańskiego układu kon­
sultatywnego

Bzy m, 3. 9. (PAT.) Mussolini 
przyjął ambasadora Niemiec, który 
omawia! z nim kwestję równości zbro­
jeń z punktu widzenia Niemiec.

mniejszą, niż w dekadzie poprzedniej. 
W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się
o 45 460 000 zł do 147 166 000 zł. Obieg 

557 000biletów bankowych wzrósł o 
zł do 1 081 729 0Ó0 zł.

Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i’natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 38,83 proc, pokrycie kruszco- 
wo-walutowe 42,65: proc., wreszcie po­
krycie złotem samego tylko obiegu bi­
letów bankowych 41.11 proc. Stopa, 
dyskontową 7 i pół; proc., •lombardowa 
8 i pół proc.

bert Mauchrey 
droży 
jechał

który po odbyciu 
do Kstonji, Łotwy i Polski 
dziś rano do Londynu.

po-
od-

Niemcy wyrażają 
ubolewanie

B e r 1 i n, 3. 9. (PAT). W toku roz­
mowny, która miała miejsce w: dniu dzi­
siejszym między poselstwem R. P. w 
Berlinie a niemieckim urzędem spraw 
zagranicznych, strona niemiecka wyra­
ziła. ubolewanie z powodu ostatniego 
zajścia przed Konsulatem Generalnym 
R. P. w Opolu.

Stan zdrowia policjanta; który przy 
tern zajściu został ciężko raniony, budzi 
podobno poważne obawy.

Wstrząsający wypadek na Chwaliszewie
w óz piekarski przejechał na śmierć 5-letniego chłopca

Polska misja handlowa 
w Marokko

Casablanca, 3. 9. (PAT). Pol­
ska misja handlowa pod przewodnic­
twem dyr. Państwowego Instytutu Eks­
portowego p. Turskiego przybyła tu z 
Rabatu, gdzie przyjmowana była przez 
władze Protektoratu.

Zainteresowanie możliwościami han­
dlowemu z Polską wzrasta. Należy pod­
kreślić bardzo dodatni efekt prac , misji 
w Marokko.

0 otwarcie tranzytu 
przez Litwę

R y g a, 3. 9. (PAT.) Łotew skie or­
ganizacje ekonomiczne złożyły rządo­
wi memorjał z prośbą o wpłynięcie na 
władze litewskie, aby otwarły tranzyt 
przez Litw'ę dla eksportu polskiego.

„Pacyfikacja“ Pomorza
„Słowm Pomorskie“ pisze, co nastę­

puje:
„Donoszą nam z całego Pomorza o 

wielkiem wzburzeniu w-śród’ nauczy­
cielstwa pomorskiego. Przyczyna jest ta, 
że kilka dni (nieraz 1—3 dni) przed roz­
poczęciem roku szkolnego otrzymali li­
czni ¡nauczyciele dekrety przeniesień na 
kresy wschodnie. Są to przeważnie ro­
dowici Pomorzanie. Mówi się, że licz­
ba zesłanych wynosi około 150.

„Czyżby w ten sposób „sanacja“ re­
alizować chciała reklamowaną obecnie 
„pacyfikację” Pomorza.?“

Zamach samobójczy 
niewidomej

Wczoraj targnęła się na życie 20- 
letnia mieszkanka Stęszewa, Zofja 
Witkowska, trując się kwasem sol­
nym. Pierwszej pomocy udzielił des- 
peratce miejscowy lekarz. Przywoła­
ne pogotowie ratunkowe przewiozło 
Witkowską do poznańskiego szpitala 
miejskiego. Jest nadzieja, że despe- 
ratkę uda się utrzymać przy życiu.

Powody rozpaczliwego kroku nie 
zostały jeszcze stwierdzone. P. Wit­
kowska jest niewidomą i zapewne ka~ 
lectwm skłoniło ją do targnięcia się na 
życie, (kl.) -

Zatonięcie 
statku niemieckiego

Sztokholm, 3. 9. (PAT). W po­
bliżu wybrzeży szwedzkich zatonął sta­
dek niemiecki „Klara Elise”.

Parowiec szwedzki wyratował 4-c-h 
członków załogi niemieckiego statku. 
Brak kapitana i kilku marynarzy.

W Parvżu popisuje się. niezwykłą zręcz­
nością we władaniu lassem cowboy ame­
rykański, którego na zdjęciu wadzimy przy 

treningu.

Przywołane pogłowie ratunkowe 
przewiozło chłopca, w stanie beznadziej­
nym do szpitala Św. Józefa, jednakże 
obrażenia były tak ciężkie, że nieszczę­
śliwy chłopiec zmarł wkrótce wśród 
strasznych boleści, (kl.).



Węże w Wielkopolsce
imija — zaskroniec — gniewosz i padalec. — Ich morfolog ja 

i biologja
Mało kto potrafi określić znalezio­

ny rodzaj węża i prawie wszyscy wi­
dzę, w nim gada trującego — żmiję. 
A nie wszystkie przecież węże, które 
żyję w Wielkopolsce są gadami jado- 
witemi, dzieląc zaś je na rodzaje, to 
mamy ich cztery: żmija, zaskroniec, 
gniewosz i padalec. Wszystkie bez wy­
jątku są pożyteczne. Niszczą bowiem 
szkodniki pól i ogrodów jak — myszy, 
nomiki, krety i inne.

Przypatrzmy się im kolejno bliżej. 
Żmija z odmianami rudej i czarnej 
(Vipera berus L. var. chersea i pré­
ster) jest pospolitą w Wielkopolsce a 
spotyka się ją w najróżnorodniejszych 
ośrodkach życiowych, w lesie, na łące 
nad jeziorem etc. Jest to gad jadowi­
ty o długości do 75 ctm. Wierzch jej 
ciała jest zabarwiony na popielato lub 
szaro. Wzdłuż grzbietu biegnie ciem- 
no-brunatna pręga zygzatowata — a 
z tyłu głowy wybiegają z jednego 
miejsca ciemne łukowate linje, biegnąc 
rozbieżnie do tyłu. Z boków głowy 
biegną kresy do oka na boki szyi, 
przerywając się w dalszym ciągu na 
szereg małych ciemnych plamek. Od­
miana ruda ma wierzch ciała więcej 
brunatny a zygzak ciemno-brunatny. 
Strona brzuszna jest często brunatno 
nakrapiana. Odmiana czarna (naj­
częściej w górach) jest cała czarna, a 
na tarczach wargowych, a niekiedy 
pod gardłem i na bokach ciała biało 
nakrapiana. Żmija, mimo, że jest 
zwierzęciem słonecznem, rzadko wy­
grzewa się podczas wielkich upałów 
czerwcowo-sierpniowych na słońcu, a 
więcej szuka cienistych miejsc. Nato­
miast w wrześniu i w październiku 
szuka już słońca. Dowodzą tego poło­
wy jednego z badaczy, który w marcu 
złowił 19, w kwietniu 37, w maju 23, 
w czerwcu 11, w lipcu 9, w sierpniu 5, 
w wrześniu 35, a w październiku 52. 
Żmija sama nie atakuje nigdy, na­
depnięta jednak przypadkowo potra­
fi się skutecznie bronić. Z począt­
kiem listopada szuka już swych lego­
wisk zimowych.

W razie ukąszenia przez żmiję na­
leży ranę (dwa krwawiące małe miej­
sca na ciele) rozciąć i silnie krew z 
niej wydusić.

Zaskroniec, to wąż zupełnie nie­
szkodliwy i bardzo pożyteczny. Tro- 
pidonotus natrix L.). Żyje w okoli­
cach, obfitujących w lasy i wody. Na 
tyle głowy ma charakterystyczne pla­
my białe, u okazów młodych i u samic 
natomiast żółte u samców, ogrodzone

a,

Wycieczka
wypoczynkowo - turystyczna 

nad Adrjatyk
urżądizona iprzez tutejsze Stowarzysze­
nie Polsko - Jugosłowiańskie, wróciła 
do Poznania wiśród ogólnego zadowo­
lenia uczestników w dniu onegdaj-

’ szy™- „ , „
■Zwiedzono Wiedeń, Zagrzeb, Czikre- 

wicę, gdzie używano kąpieli morskich 
i skąd podejmowano wycieczki w oko­
licę, dalej Abbazję jeziora Plitvitekle 
i t. p. Zatrzymano się w Splicie, Du­
browniku, w stolicy Czarnogóry Cety- 
nji, w zatoce kolarskiej. Kilkudniowy 
¡pobyt w uroczeim najbardziej na po­
łudnie wysuniętem kąpielisku Cavtat, 
należał do najprzyjemniejszych. W 
drodze powrotnej poznano Mostar, Sa­
rajewo i Budapeszt.

Uczestnicy wycieczki doznali go­
ścinnego przyjęcia ze strony ludności 
serbsko - chorwackiej, a w dowod 
wdzięczności ofiarowali ¡niestrudzonemu 
przewodnikowi p. komisarzowi Przy­
bylskiemu piękny upominek. ,

SKÓRZANA PAPIEROŚNICA
dla palaczy tutek (gilz)

ALTESSE
MO KKA PEŁNO WATKI 
Jako premja za -50 wiec&ek

od tyłu półksiężycową obwódką. Zwy­
czajna barwa wierzchu ciała i boków 
jest szaro-oliwkowa z 4 lub 6 rzędami 
czarnych plamek. Spód ciała jest na- 
przemian czarno-biały. Długość za- 
skrońca dochodzi do 1,20 mtr. Inne 
jego odmiany są u nas rzadkie.

Gniewosz plamisty (Cornella au- 
striaca Laur) jest wężem mniej spoty­
kanym. Mimo, że nie jest jadowitym, 
jest jednak bardzo złośliwym. Przy 
chwytaniu atakuje i gryzie (nieszko­
dliwie). Atakuje prawie w tej samej 
pozycji co żmija. Zwinięty, podnosi 
esowato 1/3 swego ciała i z otwartą 
paszczą czeka zaczepki. Ubarwienie 
jego ciała jest różne; czerwono-szare, 
oliwkowe lub miedziano-czerwone. Na 
tyle głowy ma ciemną plamę w kształ­
cie podkowy. Od boków szyi wybie­
ga ciemna kresa, która biegnąc 
wzdłuż ciała rozpada się na drobne 
plamki. Wąż ten żyje w okolicach su­
chych pod kamieniami i mchem ale

Zwłoki noworodka
Przy przedłużeniu ulicy Łukasze­

wicza znaleziono wczoraj zwłoki no­
worodka płci męskiej.

Trupa przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej, (kl.)

U nerwowo chorych i cierpiących psy­
chicznie łagodnie działająca naturalna wo­
da gorzka „Franciszka-Józeia“ przyczynia 
się do dobrego trawienia, daje im spokoj­
ny, wolny od ciężkich myśli sen. np 5 306

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Sodalicja Pań Miejskich pod wezw. 
Niepok. Poczęcia Najśw. Marii Panny
bierze udział w pielgrzymce Związku So- 
dalicyj Mariańskich do Częstochowy w d. 
24 i 25 września. Wyjazd z Poznania na­
stąpi w sobotę wczesnym rankiem, po­
wrót do Poznania w niedzielę wieczorem. 
Koszta przejazdu wraz z wpisowem wy­
noszą w klasie III — 15 zł, w klasie II — 
21 zł. Zgłoszenia i opłaty na przejazd nar- 
leży uskutecznić u sodaliski p. Marji Koź- 
lickiej.pl. Wolności 3 najpóźniej do dnia 
15 września (między godz. 10—11 i 3—5). 
W roku jubileuszowym, w którym tysią­
ce ludu polskiego garnie się do stóp Mat­
ki Najśw., niechaj nie zabraknie sodali- 
sek- naszych w okazaniu czci Matce Naj-

Eksplozja w szpitalu
Lekarz doznał poparzenia rąk a na pielęgniarce zapaliły się 

ubranie

Z Wyrzyska donoszą, że w nocy na 
sobotę w miejscowym szpitalu nastą­
pił wybuch ogrzewanego naftą apara­
tu do sterylizowania narzędzi chirur­
gicznych.

W czasie wypadku lekarz dr. Izdeb-

Z Pomorza
— * Grudziądz. (Przymusowa sprze­

daż obuwia). Dnia. 5 września odbędzie się 
we firmie PePeGe przy Tuszewskiej 
Grobli przymusowa sprzedaż 24.000 par 
męskich i damskich bucików z produkcji 
letniej, na pokrycie zaległości podatko­
wych Sanacja firmy PePeGe, jak widać, 
wciąż jeszcze szwankuje.

— (Zmiany w szkolnictwie). Ks. prof. 
Jaranowski, od lat 12 prefekt gimnazjum 
żeńskiego, zasłużony i łubiany kapelan 
harcerzy grudziądzkich, opuszcza swe sta­
nowisko. Na jego miejsce przychodzi ks. 
Nikodem Partyka. brat ks. radcy Partyki 
w Grudziądzu. Prefektem przy gimnazjum 
matemat.-przyrodniczem mianowany zo­
stał ks. Szarowski, wikarjusz przy koście­
le św. Mikołaja, (ski)

— * Brodnica Górna,. pow. kartuski. 
(Budowa kościoła). Z wiosną br. parafja 
tutejsza przystąpiła do budowy murowa­
nego kościoła. Prace postępują szybko 
naprzód, tak, że w jesieni świątynia sta­
nie pod dachem. Kościół buduje się na 
wzgórzu, z którego otwiera się przepiękny 
widok na jezioro Raduni. Wznosząca się 
nad budowlą wieża (około 40 m) będzie 
nietylko ozdobą świątyni ale równo­
cześnie niejako punktem orientacyjnym 
turystów, zwiedzających Szwajcarję Ka­

i nie unika również wody, gdzie bar­
dzo dobrze płynie.

W końcu kilka słów o padalcu, któ­
ry należy nie do podrzędu węży ale 
jaszczurek. Padalec pospolity 
(Anguis fragilis L) jest okazem bardzo 
często napotykanym w całej Polsce i 
to przedewszystkiem w okolicach mo­
krych. Poznać go można bardzo ła­
two. Ciało ma gładkie i lśniące a bar­
wa jego jest raz miedzianą, ciemno­
szarą, jednobarwną łub też z czarnemi 
smugami i kropkami. Długość ciała 
dochodzi do 42 ctm.

Widzimy więc, że tylko żmija jest 
jadowitą i te należy tępić, mimo, że i 
ona tak jak i reszta węży jest dla rol­
nictwa i selekcji naturalnej ważnym 
osobnikiem. A bezwzględnie grzechem 
wobec przyrody, jest bezcelowe zabi­
janie, okazów nieszkodliwych dla 
zdrowia człowieka. To też obowiąz­
kiem każdego być powinno, zastano­
wić się dobrze przed zabiciem węża 
czy żmii. Węże mają już rozlicznych 
wrogów w tchórzach, jeżach, borsu­
kach, bocianach i orzechówkach, któ­
rzy nie dopuszczą do nadmiernego 
rozwoju tak przez człowieka znienawi­
dzonych gadów. Dr. W. RAK.

świętszej oraz w upraszaniu zarówno łask 
osobistych jak i opieki dla całego narodu.

— * Słów. Pań Św. Wincentego a Pau­
lo na Św. Łazarzu zaprasza uprzejmie dziś 
w niedzielę, dn. 4 września o godz. 2 popoł. 
na kiermasz, połączony z zabawą dla dzie­
ci Zabawa odbędzie się na dziedzińcu 
Św. Antoniego przy kościele Matki Bos­
kiej Bolesnej na Św Łazarzu. Program 
przewiduje mnóstwo niespodzianek: żywe 
obrazy, kosze szczęścia, strzelanie do tar­
czy, różne zabawy, gry i muzykę. Bufet 
smaczny i tani we własnym zarządzie — 
Czysty dochód dla naszych najbiedniej­
szych. — Zarząd.

— * Następne plenarne zebranie Związ­
ku Akuszerek odbędzie się dnia 5 wrze­
śnia o godz. 17 w Wojew. Klinice Położ­
niczej przy ul. Polnej 17. O przybycie 
wszystkich członkiń uprasza Zarząd.

— * Zabawa na Dębcn, Dziś, w nie­
dzielę, dnia 4 września, o godz. 3 popoł. 
odbędzie się zabawa w ogrodzie p. Tritta 
przy ul. Dębieckiej 40. Dochód przezna­
czony jest na kościół i ubogich parafji 
Św. Trójcy. O godz. 4 wystąpi z popisa­
mi szkółka Św. Trójcy, a o godz 5 Tow. 
śpiewu „Lutnia“ wyprowadzi artystycznie 
„Wieniec“ w kostiumach narodowych. — 
W razie niepogody zabawa odbędzie się 
za tydzień.

— * Kolo Senjorów w Poznaniu. Zgło­
szenia do współudziału w pielgrzymce na 
Jasną Górę w dniach 24 i 25. bm. przyj­
muje się do 13. bm. włącznie, w lokalu 
klubowym, Aleje Marcinkowskiego 26, co­
dziennie z wyjątkiem niedziel od godziny 
18,30 do 19,30. Przy zgłoszeniu należy 
wpłacić 10 zł od osoby.

ski poparzył sobie ręce a na pielęg­
niarce, asystującej przy operacjach, 
zapaliło się ubranie, wskutek czego 
odniosła ona ciężkie poparzenia na 
całem ciele, (kl.)

szubską, której perłą jest właśnie Górna 
Brodnica, Dotąd parafja poprzestawała 
na kapliczce, urządzonej w skromnym 
budynku gospodarczym rozparcelowane­
go majątku. Gdyby nie sygnaturka na 
szczycie owej lepianki, nikt nie przypu­
szczałby, że to miejsce od lat 20 uświęco­
ne. Urządzenie wewnętrzne jest również 
skromne: ołtarz, ambona, harmonjum i 
kilka ławek, to cały sprzęt kościelny. Nie 
robiono większych nakładów, ponieważ 
parafja, aczkolwiek biedna, nie miała za­
miaru długo zwlekać z wybudowaniem 
kościoła. Lecz wojna a następnie dewa­
luacja pokrzyżowały te plany. Wszystkie 
prace ręczne, prócz murarskich i ciesiel­
skich, wykonują parafjanie bezpłatnie, 
stawiając tak samo bezpłatnie wszystkie 
furmanki. Dzieło, którego się podjęto w 
czasach ciężkiegjz przesilenia gospodar­
czego, świadczyć będzie zawsze o wielkiej 
ofiarności parafjan, łączących się w zgo­
dzie i jednomyślności.

0 przezorności mieszkańców Górnej 
Brodnicy świadczy następujące wydarze­
nie: gdy w czasie wojny we wsi gruchnę­
ła wieść, że Niemcy mieli zabrać dzwon 
kościelny, to pewńej nocy zdjęto go z 
dzwonnicy i przechowano na miejscu 
bezpiecznem do chwili oswobodzenia Po­
morza. Dookoła dzwonu, mający służyć 
wrogowi na materjał orężny, lud snu je 
już piękną legendę, (ski)

KALENDARZYK
Niedziela, 4 września 1932.

Słońce: wschód 5,06 — zachód 18,37 
długość dnia 13 godzin 27 min.

Księżyc: wschód 10,04 — zachód 19,29 
przed pierwszą kwadrą.

Kał. rzk.: Rozalja P. — jutro Wawrzy. 
nieć.

Kai. slow.: Rościsław — jutro Wodzi­
sław.

Zebrania
Dziś o 9 Czeladź Rrzeźnicka — nadzw. ze. 

branie u p. Koniecznego, ulica Ma- 
sztalarska 2;

o 10 Pozn. I Zjedn. Amat. Tow. Ho­
dowli Kanarków, u p. Świtałskiego, 
ul. Podgórna 13;

O 10 Drużyna Błękitna, w sali strzel­
nicy, ul Ratajczaka;

o 10 Koło Muzyczno-Sceniczne „Dzwon“ 
— zebranie jubileuszowe u p. Jaszy- 
ka. ul. Kraszewskiego 16;

o 10 Zw Zjedn. Inwalidów Pracy 
zebranie dla b. górników z Niemiec 
w rest. ul. Marsz. Focha 85;

O 10,45 Sodal. Pań Akademiezek, w lo­
kalu Kat. Zw. Polek, Św. Marcin 68; 

o 11 Komp. IV. Marynarzy Powstań­
ców, u p Jarockiej, ul. Masztalarska; 

o 11 Cech Murarzy, w „Ulu“, u p. Ogra-
bowiczowej, ul. Ślusarska 6;

O 11 Zw. Werkmistrzów Polskich, u p. 
Jezierskiego, ul. Wroniecka 13;

o 11 Tow. Hod. Gołębi Ras. i Poczt 
„Polonja“, u p. Wosińskiego. ulica 
Grunwaldzka 22 b;

o 14 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierni­
ków, Pozłotników, u p. Ograbowiczo- 
wej. ul. Ślusarska 6;

o 14 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Tum), w Domu Kat. na Śródce;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara), w ochronce Famej;

o 15 Zw. Inw. Cyw., u p. Koniecznego, 
ul. Masztalarska 2;

o 16 Zw Inw. Cywilnych, u p. Chmie­
lewskiego, ul Marsz. Focha 85.

Jutro o 16 Kolo Kuźniczanek, w mieszka­
niu p Zakrzewskiej, Wały Wazów 15; 

o 16 Zw. Inwalidów, Wdów. Sierót i 
Emer. Kol., u p. Zawadki, Górna Wil­
da 75;

o 17 Zw. Akuszerek, w klinice ul. Pol­
na nr. 17;

o 19 Polski Zw. lokatorów i Subloka­
torów, u p. Grotowskiego. D. Wilda; 

o 19 Sodalicja Urzędników, w Maria-
num. ul Szewska 18: 

o 19.30 Komitet Tow. Wilda), u p. Ka-
sprzakowej, ul Kilińskiego 15; 

o 19.30 Kolo Absolw. I. szkoły wydzia­
łowej, w auli;

o 19.45 „Sokół“ — zebranie zarządu 
okręgu na boisku sokołem;

o 20 Tow. Abstynenckie pod wezw. Sw. 
Kazimierza, w Domu Św. Wojciecha, 
al. Marcinkowskiego 22;

O 20 Tow Powst. i Wojaków (Stare 
Miasto), w Domu Kat. na Śródce;

o 20 Wolnv Cech Krawiecki (wydział 
naukowy), w mieszkaniu p. A. No­
waka ul Wrocławska 34;

o 20 Koło Śpiewackie im Boi. Dembiń­
skiego. u p. Wróblewicza. Chwalisz®- 
wo nr 68; . ,

o 20 Tow Powst. i Wojaków (Św. Łft- 
zarz-Górczyn), w rest. ul. Marsz. Fo- 
cl*isi 81*

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Polskich 
w Domu Królowej Jadwigi.

Mnzeum Wielkopolskie, Al Marcinków- 
skieeo 9. otwarte codziennie z 
kiem poniedziałków od godz 10—1«: 
w sobotv niedziele i święta od godz­
in do 14

Dział Przyrodniczy w Ogrodzie Zoologicz­
nym otwarty w tych samvcb godzi­
nach co Muzeum Wlkn

Dział Przedhistoryczny, przy ul. Seweryna 
Mielżyńskiego 26-27 otwarty w tycn 
samych godzinach co Muzeum W1KP-

Wstęp do Muzeum kosztuje w dni 
powszednie 50 gr od osoby; w nie- 
dziele i święta wstęp jest bezpłatny-

Biblioteka Im. I. 3. Kraszewskiego (ulicą 
Wrocławska 17) otwarta codzienn 
od godz 12-13 i od 16-19: w soboty 
od godz 12-15. Kaucja 3 zl. abona­
ment 1.50 zł wpis 50 gr.

Czytelnia dla Kobiet, ul Kantaka nr » • 
(II piętro), otwarta codziennie 
godz 11-13 i od 16-19. zaopatrzona 
we wszelkie nowości. Kaucja 3 zł.

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy Zach- 
Polski (tel, 55-55), ul Pocztowa 
udziela pomocy lekarskiej we wsz 
kich wypadkach we dnie i w nocy-

Pogrzeby
Dżiś: Śp Stanisława Pietrasa o godz i®-®® 

ul. Łukaszewicza 4, — Śp z
tyny Tomaszkiewicz o godz 
kaplicy cment. na Jeżycach.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — o 16 „Obrona Czę­

stochowy. — O godz 20 „Nowa urn2 
małżeńska“ z gość, występem P r 
ny Solskiej. .

Teatr Nowy; Dziś ~ „Mąż naszej pań1®“' 
ki ,

lickiej.pl
lickiej.pl


burner 403' = Kurier Poznański, tnecfzieła, 4 września; 1932 = Strona Eft

Między Toruniem i Aleksandrowem
' Okolice, przez które dawniej biegła 
cranica zaborów, nie straciły dotąd 
pewnego, szczególniejszego znaczenia. 
Są, bowiem i dziś jakby punktami 
przechodniemi, z których doskonale 
obserwować można nietylko różnice 
w cywilizacji sąsiadujących dzielnic 
Kraju, ale i wpływ ich wzajemny na 
siebie. Taka chociażby jazda tram­
wajem z Katowic do Sosnowca, iluż 
rzeczy nauczy, ile spostrzeżeń nasu- 
nie. Tu i tam mamy środowisko fa­
bryczne, tu i tam zagłębie węglowe, 
lecz jakże różni się od siebie już nie 
sam człowiek, nie styl osiedli i bu­
downictwa, lecz cały styl i rodzaj pra­
cy ludzkiej.

Z ogromną tedy ciekawością czy­
niłem podobne obserwacje na Kuja­
wach, tam gdzie cały wiek historji 
przedarł je brutalnie na połowę i 
przydzielił do dwóch różnych i tak 
odrębnych organizmów państwowych 
i gospodarczych. W tern właśnie 
miejscu, gdzie dawniej biegła granica 
polityczna żandarmska, i celna, a 
dziś biegnie tylko — cywilizacyjna. 
Pomiędzy Aleksandrowem a Toru­
niem.

Jeszcze dziesięć lat tęmu różnica 
dwóch dzielnic rzucała się bardzo ja­
skrawo w oczy. Ledwie wyjechałeś z 
Torunia, zmieniała się szybkość jazdy 
pociągu i rytm uderzeń kół wagonu o 
szyny innej długości. A to wrażenie 
słuchowe było jakby czarodziejskiem 
hasłem, zwiastującem zupełną zmianę 
widoku!

Najpierw kształt i rozmieszczenie 
budynków, potem materjał budowla­
ny, wygląd i rozplanowanie wsi — tu 
zasadniczo czerwona cegła i dachów­
ka, tam biało wybielone, słomą lub 
gontem kryte chałupinki. A wreszcie 
podstawowe, dla laika nawet widocz­
ne obniżenie kultury rolnej. Z jednej 
strony nędzne, gole ugory, wymokle, 
pozbawione drenów łysiny o kępach 
kwaśnej, czerwonawej trawki. Prze­
ważnie, jak okiem sięgnąć sielsko-ro- 
mantyczny prymitywizm w gospodar­
stwie oraz zupełna nieumiejętność 
pracy. Pod! hasłem: nife było nas, był 
las.

Wystarczyło jednak ujechać parę 
kilometrów w głąb Pomorza, aby się 
krajobraz zmienił zupełnie. Przysło­
wiowy lasek z tamtej str-o-ny graiiicy 
przechodzi znagła w duże, równe i 
wypielęgnowane gospodarstwo leśne. 
Każdy, choćby najmniejszy kawał zie­
mi, pracował wespół z człowiekiem. 
Regularne linje świetnie uprawnych 
pól. Żadnych pustek, łysin, nieużyt­
ków. Ogarniała wówczas człowieka 
smętna refleksja, że trzeba będzie 
długie dziesiątki lat czekać cierpliwie, 
zanim się Kujawy kongresowe do 
■wielkopolskich upodobnią.

Miło stwierdzić, że praca w tej 
mierze posuwa się dość szybko na­
przód. Co raz bardziej zacierają się 
różnice, coraz trudniej dopatrzyć się 
kontrastów. Wogóle: zachodnie po­
łacie Kongresówki zaczynają zwolna 
wielkopolszczyć się pod względem 
stosunku swego do pracy na roli!

I sama nawet przyroda sprzyja tej 
unifikacji: Bo oto rdza, która się tak 
dala we znaki zbiorom pszenicy w 
jnnych stronach kraju, tu — podobnie 
.lak w rdzennej Wielko-polsce — zaj­
ęła tylko wyjątkowo*.

Nazajutrz rano ma się zacząć młoc­
ka. Dudnienie i stukot maszyn wy­
ciąga mnie wcześnie na pole. Ale nie 

chwalić dnia przed wieczorem, 
właściciel majątku, który z taką du­
mą opowiadał wczoraj o rezultacie 
Próbnych omłotów wita mnie zdaleka
miną wcale kwaskowatą.

— Jakże sypie? — pytam, świado­
my „savoir-vivre‘u, obowiązującego 
na wsi.

. Pod zdechłym psem. Zdawało 
ię> że da conajmniej 15 metrów z 

morgi, a teraz nie wiem, czy do 10 do­
ciągnie. u nas rolników zawsze tak. 

ena jest na to, czego niema!
, .Energia z jaką rolnictwo kujaw- 
Kle kierze się do opanowania kryzy­

sowych utrapień, widoczna jest w 
icznych, nieznanych tu dawniej eks­
perymentach. Aby się przystosować, 

oy zdobyć opłacalność plonu, za każ-
cenę.
Wyjeżdżamy w pole i wkrótce roz- 

, za się przed nami wielomorgowy 
jakiejś dziwnej kapusty. Inny 

£>. wszystkiego, tak inny, że nawet 
leszczuch zwróci uwagę na tę in- 

)ii°S-c' .Wysokie i smukłe, szablaste 
i Cle> jakby świeżo zielonym werni-

em Pociągnięte. Co to jest?
7" T° chrzan! Spróbowałem w tym
W pięćdziesiąt morgów, dla ek&pery-

memtu. Może' się uda lepiej niiż a pie­
truszką.

Z pietruszką zaś było przed dwo­
ma laty tak, że rzuciły się na nią trzy 
powiaty równocześnie i podaż prze­
wyższyła popyt wielokrotnie.

W innej stronie odcina się od ho­
ryzontu ciemno - szafirowa smuga 
prawdziwej już kapusty. Ale tylko 
zdaleka tak barwnie wygląda. Bo zibli- 
ska aż żal spojrzeć. Szkielety i ko­
ściotrupy, niby bolesne żebra zdruzgo­
tanych, malutkich samolotów prężą 
się, błagając o ratunek. Źre je ta sa­
ma liszka, co i wszędzie.

— I nic na to poradzić nie można?
— Ano nic, bo się nie opłaci, wo­

bec marnej ceny. Chybaby deszcz...
Deszczu uczciwego nie widziały 

Kujawy od miesiąca. Ku uciesze let­
ników, ku zmartwieniu rolników. W 
spiekocie i suszy orka staje się pracą 
Syzyfa. Nie widać prawie skib od­
rzucanych. Znoją się konie i ludzie 
w tumanach pyłu, jaki wydziela gle­

Św. Grzegorz z Nazjanzu

Wśród burzy żywota
Pędzę w zawody z Czasem: naprzemian, jak ptactwo na niebie, 
albo jak statki wśród mórz, w biegu mijamy się wciąż, 
nie zaznając ^wytchnienia... Jednakże żaden z mych błędów 
nie przemija; lecz trwa — jakiż z tem równa się ból?
Powiedz mi, ,powiedz, o co się modlić: czy może o życie, 
czyli też raczej o śmierć? W je dnem i w drugiem tkwi — lęk! 
Życie jest pełne omyłek i znojów. Jeżeli zaś umrę, 
moich dawniejszych mąk nic nie uleczy, ach, nic!
Skoro więc taką próbą jest dla mnie brzemię żywota, 
tedy nawet i zgon z duszy nie zgoni mi trosk!...
Otchłań po obu stronach ... Co czynić?... Ach! tylko, mój Boże, 
oczy bu Tobie wznieść, abyś litościw mi był!...

Przełożył JÓZEF BIRKENMAJER.

'Ww&esień w pmyrodtuie

0 naszych kwiatach wodnych
Bajecznie kolorowe kino kwietne i po­
zory mylą — Woń duszą kwiatn i 
kwietny uścisk mistyczny — Jeszcze 
nieco o buńczewin — Dziesięciornik 
alias wyrwitaniec magistrem elegan. 
tiae — Jest zielem czarów miłosnych 
I-zaklęcie zakochanych o porze północ­

nej przy zerwaniu kwiatn.
Pozory mylą ... można to zastoso­

wać do świata naszych kwiatów, do te­
go „bajecznie kolorowego“ kina, które-m 
nam ludziom mamią oczy: czarująca 
wiosna, ekstatyczne lato i melancholja 
jesieni. Przytem poją nam duszę i na­
strajają dziwnie mistyczną swą wonią 
kwietną — woń kwiatów ma być we­
dług Maeterlincka duszą kwiatu.

Wówczas dusza kwiatów z duszą 
ludzką przenika ją się wizajemnie: łą­
czy je upajający szczęściem uścisk du­
chowy. Myślałby, kto patrzy na w peł­
nym rozkwicie białą lilję wodną, cudny 
djadem naszych jezior i stawów, — 
kwiat trojga imion: buńczewie, grzy­
bień, lii ja wodna, — że ona wśród kwie­
cia reprezentuje sfery najgórniejsze, 
szczytowe, że jej aspiracje sięgają-tro­
nu najpotężniejszego wfśródi królestw 
bajkowych.

W blasku miesięcznym naszych wód, 
ze złotemi u stóp jej gwiazdami, prze­
glądającemu się w hebanowem zwier­
ciadle w toniach jeziora, otoczona zie­
loną gwairdją sitów - pikinierów, w 
orszaku druchen, ur-odiziw,szych nad 
zorze krasawic kwietnych, jak rozświ- 
ta, blado różowe strzałki ze strzałami 
amora, wśród jej pazików: białych ja­
skrów wodnych, wodnic, rogatków i 
rzęśli śni swój biały sen królewny kwia­
tów.

Tymczasem w istocie rzeczy btińcze- 
wie, mimo swej okazałości, przepychu 
i -bieli, jest, kwiatem ubogim, żyjącym 
jak wszystkie wodne kwiaty i błotne w 
warunkach, które są kontrastem jaskra­
wym jej blasków królewskich. Nasz 
kwiat latem musi myśleć o swem wy­
żywieniu, nie o bankietach i libacjach 
rzeszy owadów. Kwiaty wodne swych 
potomków nie m-ogą zaopatrzyć w- ha­
czyki i przyrządy do roznoszenia ich, 
jak np. bodzi-szki, mające machinę do 
miotania zi-arn na wszystkie strony 
świata, lub jak inne, zaopatrujące je w 
skrzydła z puchu.

Nasiona kwiatów wodnych ii błot­
nych powierzają swe potomstwo nie­
pewnym skrzydłom wiatrów jesiennych. 
Nie stać ich na kosztowniejsze środki 
podróży. Nie mają dla motyli i owadów 
miodu, tylko pył kwietny lub wodę o- 
cukrzoną.

-Woda i torfisiko nie obfitują w środ­
ki odżywcze, Rosiozka musi żywić się
owad^mit

ba szczerkowata. Cieszy się zeń chyba 
tylko jedna cebula, w białych, poły­
skliwych owocach rozłożona i dojrze­
wająca na łanie. Znowuż niecodzien­
ny widok w pejsażu wsi.

— To drugi mój eksperyment •— 
opowiada ziemianin — ale na mniej­
szą skalę, bo nie mam odpowiednich 
suszami.

Dzwonią na południową przerwę. 
Trzeba wracać. Typowy dworek ku­
jawski z mansardą i przybudówkami 
wita gości serdecznie. I zdaje się być 
dumny ze swego położenia. W tra­
dycji starych siedzib szlacheckich re­
gułą było, aby dwór, w przeciwień­
stwie do chałupy chłopskiej, zwracał 
się okazałym frontem do ulicy. On 
też patrzy frontem w świat daleki. O 
kilometr biegnie główna magistrala 
wiodąca do Torunia, Bydgoszczy, Po­
znania. O 5 kilometrów zaś rozsiadło 
się jedno z najgłośniejszych naszych 
kąpielisk solankowych: Ciechocinek. 
Opowiadają, że sezon w tym roku kry­
zysowym udał się tam jak nigdy 
przedtem. Jedziemy do Ciechocinka.

ST. WASYLEWSKI.

Ziele takie, jak buńczewie, aby zwró­
cić na siebie uwagę, musi wyekspenso- 
wać się do ostatniego grosza na suknie, 
na -stroje, żyjąc według maksymy: 
świat widzi tylko, co ma na sobie, nie 
wodz-i tego, co jest w żołądku ...

Do takich kwiatów zalicza się t-akże 
bliski zwykle buńczewiu, -bo żyjący na 
mokradłach i łajkach wilgotnych, Wy 
głądający, jak mówią Ślązacy, bardzo 
„szumnie“, dziesięciornik, który na dwo 
rze królewskim bańczewia sprawuje za 
pewne urząd magistra elegantiae.

Zapoznajmy się z tą ozdobą naszych 
łąk, które krasi na schyłku lata.

Spotkać go dziś moiżna wyglądające­
go z traw na łąkach Lubonia, Puszczy­
kowa i Puszczykówka. Zwraca on szcze­
gólną uwagę dziewcząt i młodzieńców 
wiejskich jako ziele czarów miłosnych, 
posiadające silę wzbudzania w sercach 
uczucia miłości.

Ma on być, według mniemania tych 
dam, które na ożogu jeździły o nowiu 
¡na Łysą Górę, środkiem najpotężniej­
szym. Działa przy zachowaniu pewnych 
form zerwania kwiatu -i przy wymówię 
niu pewnego zaklęcia, wogóle przy za­
chowaniu całego rytuału.

D-z-ięsięciornik błotny ma zieloną ło­
dygę, wysoką na pół stopy, i kilka liści, 
rosnących tuż przy ziemi t. zw. odziom­
ku, szeroko osadzonych na długich 
ogonkach,

Opisujemy go szczegółowiej, aby go 
zakochani bez wzajemności mogli roz­
poznać z łatwością. Oprócz tych list­
ków ma jeden liść łodygowy, obe jmują­
cy jakby kochającem ramieniem całą 
łodyżkę.

Śliczny jest kwiat dziesłęciomika, 
białawy, nieco w tonie beżowym, łu­
bianym przez panie kolorze pończoszek, 
wpadającym u nasady płatków kwiet­
nych nieco w ton zielony.

Ma koronę pięciopłatkową. Przez 
lśniące jak prawdziwy jedwab listeczki 
kwietne przezierają prążki, -subtelne jak 
żyłki na licu białem dziewczyny.

N-a każdym płatku kwietnym znaj­
duje -isę jakby talerzyk ze słodkawym 
lepkim sokiem dla owadów, które mają 
być jego postillons d‘amour, roznoszą­
cym pyłek.

Mimo to rzadko da się owad uwieść 
piękną zastawą, bo dziesięciornik mio­
dem nie częstuje, tylko ... ocukrzoną 
wodą. Ni© stać go na miód. Ulakomi 
się na to czasem proletarjat muszy.

Dziesięciornik a ród wyginąłby ry­
chło ,gdyby nie wytwarzał ogromnego 
mnóstwa nasion. Poniewiaż są małe i 
lekkie, wiatr je roznosi. Podróże ich 
nic więc nie kosztują. Dziesięciornika 
nie odwiedzi ani śliczny, duży motyl, 
paź królowej wiosny, ani zorzynka; po­
mijając jiuż motyle, nie zwraca na nie­
go uwagi ani szerszeń, ani trzmiel, a 

, tom mniej pszczoła,,

Ziele to nazywają także groteskowo 
„wyrwitańcem“ i „nasL-ęzrzałem“ (am­
bitny patrzy na siebie, na swą urodę).

W nocy o nowiu idzie dziewczyna na 
łąkę i czeka przy kwiatku aż północ nie 
nadejdzie. Wówczas odwraca 9ię od 
kwiatu, zrywa go i imówdl pomału:

Nasięzrzale, nasięzrzale, * I H 
Rwę cię ręką, rwię cię dłonią, _ 
Niech się chłopcy za mną gonią!

O skuteczności tego środka na zdo- 
bycie serca ukochanej osoby można -po­
wiedzie ćsłusznie, że jeżeli nie pomoże, 
w każdym razi-e nie może zaszkodzić.

EreL

Z dziedziny mody
Przed sezonem jesiennym,

W Paryżu odbywają się teraz pokazy, 
mody dla ściśle wtajemniczonych. Przed­
stawiciele firm całego świata studjują w 
skupieniu nieuchwytne odchylenia od mo­
dy zeszłorocznej — najdrobniejsze zmiany 
linji, upięcia kolorów. Po powrocie do 
kraju, przefiłtrowane przez indywidual­
ność danej firmy, rozejdą się po stolicach 
i prowincji modele jesienne i moda będzie 
już zatwierdzona, ustalona, standaryzowa­
na. A tymczasem ...

Tymczasem tylko zakulisowe wiadomo­
ści docierają do ciekawych uszu. Ważą się 
sprawy zasadnicze. Wełna czy jedwab? To, 
jak również sprawa, barw zasadniczych, 
jest narazie najważniejsze. Detale zdąży, 
się zawsze ustalić później. Otóż, jeśli cho- 
dzi o suknie popołudniowe, five o clock, po-: 
zo-staje w modzie wykwintna wełna przy­
brana jedwabiem. O ile w le-eie i na wiosnę 
przeważały kolory jaskrawe, to teraz, jak 
przystało jesieni, dominują dyskretne, nie­
zdecydowane odcienie. Modny jest kolor 
szary we wszystkich odcieniach. Oczywi­
ście, dobrze jest taką ponurość rozświetlić 
jakimś żywszym promieniem żółtego albo 
zielonego jedwabiu, wyzierającego na rę­
kawie, albo z pod pelerynki. Bo pelerynki 
jeszcze są modne, choć to zapewne ostatni 
ich sezon, ale są też zmodyfikowane i ogra­
niczone do malutkich rozmiarów. Plecy są' 
przeważnie gładkie.

Pozatem modny jest kolor electric, gra­
natowy, przez parę sezonów traktowany, 
po macoszemu. Co pewien czas przekony- 
wamy się, że kolor granatowy należy do 
nieśmiertelnych, które nigdy nie powinny- 
wyjść z mody, pn-oieważ wszystkim bez 
wyjątku jest w nim dobrze. Przytem na- 
daje się, jak żaden inny, do łączenia z in- 
remi kolorami. W tym roku modny je-sti 
nie kolor czysto granatowy, ale jakby tro­
chę przydymiony.

W roku bieżącym nastąpiło odchylenia 
od wieloletnich szablonów w dziedzinie ka­
peluszy. Zwykle już w połowie lipca panie, 
przodujące w modzie, nie nosiły już słom­
kowych kapeluszy. Tegoroczne upały prze- 
łamały nareszcie ten przesąd, nigdzie zre­
sztą zagranicą nie uznawany. Wobec pa­
nującego gorąca poszła w kąt ambicja wy­
przedzenia wszystkich znajomych pod 
względem nowości —• i dobrze się stało!, 
Bo wkrótce doszłoby się do absurdu no­
szenia słomkowych kapeluszy tylko od 
stycznia do maja. Dziś więc, choć mamy 
wrzesień, widzimy słomkowe kapelusze nal 
główkach eleganckich kobiet, które nic 
sobie nie robią z kalendarza, stosując się 
do temperatury.

A jeśli chodzi o to, jaki kapelusz sobie» 
sprawić na sezon jesienny, to narazie prze­
waża najprostszy typ beretu. Zapewne 
wkrótce nastąpią pewne od niego odchy­
lenia. Ale narazie — to najbezpieczniejsza! 
i najpraktyczniejsze. Anija.

Małżeństwa dzieci szkolnych
W sprawozdaniu superindenta szkół no­

wojorskich ogłoszonem w prasie amery­
kańskiej, zamieszczono statystykę mał­
żeństw, zawieranych przez dzieci szkeł-i 
ne.

I tak w roku szkolnym 1931/32 wyszły 
za mąż cztery 13-letnie uczenice, dwadzie­
ścia pięć 14-letnich, sto dwadzieścia pięć. 
15-letnich i trzysta sześć 16-to letnich.

Z uczniów zawarło małżeństwo w tym 
okresie tylko 9. Najmłodszy liczy li, naj­
starszy 18 lat

Prasa, omawiając to sprawozdania 
stwierdza, że małżeństwa, zawierane przez 
młodzież szkolną, nie mają widoków trwa­
łości i kończą się w rezultacie rozwodem.

Poza Sowietami nie znano dotąd żona­
tych uczniów... Przykład amerykański nie 
będzie też pewno przykładem dla Europy

Szmuglerzy kokainy
Ujęto w Katowicach trzech Żydów z Bę­

dzina: Kachla Seheinemanna, Majlocha 
Sendero wieża i Ignacego Jarczewskiego, 
przy których znaleziono przemycone z 
Czechosłowacji do Polski kokainę i neo- 
salvarsan. Znaleziony przy szmuglerach 
przemyt zakwestionowano, a przemytni­
ków pociągnięto do odpowiedzialności. Or­
ganizatorzy szajki przemytniczej, niejacy 
Rak i Duraj, pochodzący również -z Zagłę­
bia zdołali zbiec. Tego samego dnia funk­
cjonariusze polcji w Bobrownikach powia­
tu Tarnogórskiego zatrzymali niejakiego 
Luboszczyka z Będzina, przy którym zna­
leziono większą ilość bananów, rodzynek, 
przemyconych z Niemiec. Zatrzymanego 
wraz z zakwestionowanym przemytem 
przekazano <ło dyspozycji urzędu celnego.
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Ma własnym kawałku ziemi
Poznań niiastem ogródków dziełko tnjch — Owocna działal­
ność Związku 'Towarzystw Ogrodów Działkowych Itzpłitej 

Polskiej
W całym kraju coraz więcej zau­

ważyć się dają wyniki ruchliwej dzia­
łalności Związku Towarzystw Ogro­
dów Działkowych, który od roku 1927 
pracuje nad ożywieniem tej akcji.

Specjalnie zwraca uwagę w Pozna­
niu pięknie założony ogród działkowy 
przy szosie obornickiej, zorganizowa­
ny bezpośrednio przez Związek na te­
renach, wydzierżawionych od Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych. Teren jest podzielony na 100 
działek, od 300—500 m. kw., z boiskiem 
dła dzieci. Całość oparkaniona ogro­
dzeniem siatkowem i obsadzona żywo­
płotem.

Rozwój i urządzenie powyższego o- 
gordu postępwały w szybkim tempie. 
W niespełna bowiem 1L roku wszyst­
kie działki rozdano, pobudowano al­
tanki, odgrodzono poszczególne działki 
posadzono drzewa i krzewy owocowe, 
umocniono drogi, posadzono przy nich 
drzewa alejowe, założono wodociągi 
i t. p.

Całość przedstawia się już obecnie 
pięknie, po całkowitem zaś uporząd­
kowaniu ogród ten będzie prawdziwą 
ozdobą i chlubą m. Poznania. Przeszło 
100 rodzin pracowniczych, mieszkań 
ców Jeżyc, dzielnicy św.' Wojciecha i 
Winiar uzyskało działki, a tem sa­
mem możność zajęcia się po pracy za­
wodowej pracą na własnym kawałku 
ziemi, z którego plony przyczynią się 
do. powiększenia budżetu domowego, a 
dzieci mają sposobność do beztroskie 
go bawienia się w ogrodzie..

Po procesie gdyńskim
„Głos Lubelski“ z dn. 31 sierpnia w 

ten sposób omawia gdyński proces 
członków7 O. W. P.:

„W akcie oskarżenia uderza obszer- 
ność ram, w jakie ujął go prokurator. 
Niętylko potraktował sam fakt rzekome­
go przekroczenia prawa, lecz wziął pod 
lupę swej obserwacji działalność orga­
nizacji Obozu Wielkiej Polski wogóle. 
Uczynił to z barwnym rozmachem, po­
siłkując się rzekomo tajnemi dokumen­
tami organizacyjnemi, znalezionemi 
podczas rewizyj. I cóż zdrożnego zna­
lazł prokurator w Obozie Wielkiej Pol­
ski?

„Oto, że należy oskarżać organizację 
polskiej młodzieży narodowej o niebez­
pieczne działanie dla stanu prawnego 
w Rzeczypospolitej Polskiej. Dlaczego?

„Bo jest organizacją, która przeby­
ła wielki rozwój, posiadającą ’’silną 
strukturę wewnętrzną, opartą na zasa­
dzie hierarchii władz organizacyjnych, 
rozporządzającą bezwzględnie posłu- 
sznemi, „ujętemi w karby żelaznej dy­
scypliny“ oddziałami członków, że ewo­
lucję swą ukrywała przed oczyma wła­
dzy państwowej. Tę rzekomą tajemni­
czość organizacji podkreśla prokurator 
z zastanawiającym uporem ...

„Jest to postawienie w bardzo sztucz- 
nem świetle oskarżenia prokuratorskie­
go działalności organizacyjnej Obozu 
Wielkiej Polski. Co bowiem może być 
tajemnicą dla władz państwowych w 
działalności O. W. P. z tego, co przyto­
czył prokurator, skoro to wszystko zna­
ne jest z programu ideowego organiza­
cji, z jej niezliczonych jawnych wystą­
pień, z dziesiątków dzienników i czaso­
pism polskich (nile wyłączając prasy 
rządowej),, które zagadnieniami idteowe- 
mi O. W. P. zajmują się od chwili po­
witania organizacji? O słuszności ideo­
wych założeń Obozu Wielkiej Polski 
społeczeństwo polskie było i jest spokoj­
ne

. „Dotąd koia rządowe inspirowały 
opinję społeczeństwa, że jest to organi­
zacja skarłowaciala wskutek uiepopu- 
larnóści. spowodowanej zdecydow-aną 
opozycją przeciw reginie‘owi „sanacyj­
nemu“. Z oskarżenia prokuratora wy­
nika stan wręcz odwrotny. Ze jest ona 
i popularna, có wyraża się w jąfj stwier­
dzonym rozwoju liczebnym, i ¿warta — 
jak żadna mna w Polsce — mimo usta­
wicznych pogłosek, szerzonych przez 
koła rządowe o jej rzekomych starciach 
i zatargach \vewnęt-rznych.

„1 to jest jedna z niebezpiecznych dla 
„sanacji“ stron procesu gdyńskiego. Wy­
obraźmy sobie, jaki wpływ musi wy­
wrzeć na młodzieży polskiej, szukają­
cej oparcia ideowego na przyszłość ży­
cia obywatelskiego, pogląd’prokuratora 
na organizację Obozu. Masowy przy­
pływ dotąd nieufnych., a odtąd, przeko­
nanych jest pewny-“

Drugi ogród działkowy organizuje 
Związek od jesieni uh. roku dla naj­
biedniejszych dzielnic miasta, dla pra­
cowników zamieszkałych na Chwali- 
szęwie. Śródce, Głównej i Osiedlu — 
na terenach wydzierżawionych od 
gminy kościelnej św. Jana (narazie 
na lat 20). Teren położony jest przy 
ul. Warszawskiej i ciągnie się wzdłuż 
ul. Trockiej i Krańcowej. Całość, o- 
koło fit mórg magdeburskich podzie­
lono na 366 działek a 350 m. kw., prze­
cięto drogą obwodową w postaci pięk­
nej i szerokiej na 12 m. przez środek 
ogrodu bocznemi drogami raz przewi­
dziano obszerne boisko do gier-i zabaw.

Z 366 działek rozdano dotychczas 
260, resztę zaś wydzierżawiono w dal­
szym ciągu. W ten sposób 366 rodzin 
ma i tutaj możność korzystanie z do­
brodziejstw ogrodów działkowych. O- 
gród z nowoczesnemi altankami z u- 
rozmaiconemi działkami, klombami 
kwiatów, krzewów owocowych i t. p. 
tworzy ogromnie pociągający widok

Godnym pochwały jest zapał, z ja­
kim działkowcy w stosunkowo krót­
kim czasie, umieli pobudować wła­
snoręcznie gustowne altanki i zago­
spodarować działki.

Dzieje się to wszystko według u- 
stalonych planów i regulaminów, pod 
nadzorem Związku i fachowem kie­
rownictwem jego zasłużonego prezesa, 
p. dyrektora Marcińca. Przy organiza­
cji ogrodu działkowego jest wielce po­
mocną Dyrekcja Ogrodów Miejskich

Przy Dolnej Wildzie reguluje Zwią­
zek tereny dla powiększenia ogrodu 
działkowego im. Kościuszki o 250 dzia­
łek. a 350 m. kw. Pracę tę wykonuje 
Związek z kredytów otrzymywanych

Lato nad Sprewa
(Od własnego korespondenta

Berlin, w sierpniu.
Sezon ogórkowy i bujnie krzewiący 

się kryzys wymiotły z Berlina wszelki 
ruch, który przynajmniej w śródmie­
ściu srożyi się dawniej z iście amery­
kańską nahalnością. Wprawdzie czer­
wone i zielone afisze wyborcze zacho­
wywały się niedawmo jeszcze bardzo 
krzykliwie i napastliwie, zato w pod- 
miejskicm ' kąpielisku Wannsee, 
wszystkie partje w idealnej zgodzie 
studziły namiętności polityczne w fa­
lach jeziora.

Pobyt w wytwornych lokalach na 
Kurfürstendamm mógł teraz służyć za 
wyborną okazję do systematycznych 
nudów, do których także zachęcały po­
zamykane świątynie sztuki teatralnej. 
Turyści zagraniczni nie przybyli w 
tym roku do Berlina, jak stwierdza z 
żalem statystyka, czy można się jed­
nak dziwić komukolwiek, że najchęt­
niej ziewa we własnym domu.

Nie byłby jednak Berlin stolicą, 
gdyby nawet w tak nieruchomym se­
zonie nie miał trochę atrakcyj.

Nie będę rozwodził się nad berliń­
ską wystawą p. t. „Licht, Luft und 
Sonne“, która propaguje rozko­
sze i wygody „weekendu", czyli po­
bytu na wolności, wśród natury, la­
sów i jezior, a więcej jeszcze wśród 
własnego małego ogródka i we włas­
nym małym domku. Wystawa poucza, 
jak można to wszystko mieć pół za 
darmo i pół za pieniądze, których wie­
lu obywatelom brak. Tę zdrowotną 
wystawę zamieniono teraz na do­
roczną radjową, w której pobliżu 
wybudowano niedawno gmach radia 
berlińskiego. Jest to wielki budynek 
w stylu nowoczesnym, estetycznie pre­
zentujący się już z zewnątrz. Dzięki 
uprzejmości dyrekcji zwiedzamy nie­
które sale „Funkhausu", w których od­
bywają się audycje radjowe. Urządzo­
ne są te studja niętylko z ogromnym 
komfortem, ale i zaopatrzone są w naj­
nowsze zdobycze techniki. Dla uzyska­
nia różnych perspektyw akustycznych, 
rozsuwa się np. ścianę wielkiej sali 
koncertowej, powiększając ją lub 
zmniejszając według potrzeby. Liczne 
rzędy foteli przeznaczonych są dla pu­
bliczności, która mimowoli także speł­
nia funkcje naprawiania akustyki. 
W innem studjo ściany są podwójne, 
drewniane i filcowe, co oczywiście tak­
że umożliwia różnego stopnia tłumie­
nie lub powiększanie głosu. Jedna sa­
la ma tę właściwość, że echo trwa w 
niej osiem sekund. Tak długi pogłos 
daje radiosłuchaczom złudzenie o- 
gromnej siły zespołu śpiewającego czy

z Wojewódzkiego Wydziału Pracy i 
Opieki Społecznej.

W roku budżetowym 1931/32 otrzy­
mał Związek na zatrudnianie bezro­
botnych 25.000 zł. Kredyty te zużyto 
na pracę dla bezrobotnych przy regu­
lowaniu terenów pod ogrody działko- 
wee i na podniesienie okoł 80 działek 
w ogrodzie działkowym im. Kościu­
szki, które corocznie zagrażane były 
wylewami.

Starania Związku idą również w 
tym kierunku, aby działkowcy zdoby­
wali umiejętność i wiedzę fachową w 
kulturalnem utrzymywaniu swych 
działek, oraz aby z hodowli roślin od­
nosili przy minimalnych nakładach 
jak największe korzyści. W tym celu 
organizuje Związek fachowe wykłady 
z pokazami w ogrodach działkowych 
oraz urządza corocznie w miesiącach 
zimowych, w porozumieniu z Pań­
stwową Szkołą Ogrodniczą w Pozna­
niu, kursy wieczorne dla działkow­
ców.

Bardzo zajmujący wykład z de­
monstracjami wygłosił w ostatnią nie­
dzielę z inicjatywy Związku p. Marci- 
niec, dyrektor Szkoły Ogrodniczej w 
Koźminie o hodowli winorośli i drzew 
owocowych formowanych w ogrodzie 
działkowym im. Karola Marcinkow­
skiego przy ul. Bukowskiej. Prelegent 
jako też zarząd wyżej wymienionego 
Towarzystwa z bardzo ruchliwym p. 
prezesem Mniejżyńskim. napewnp od­
nieśli pełne zadowolenie, na wykład 
bowiem przybyło przeszło 500 dział­
kowców.. Kredytowa Spółdzielnia O- 
grodnicza w Poznaniu, ul. Fr. Rataj­
czaka 10 stawia środki do zwalczania 
szkodników roślinnych i potrzebne a- 
paraty do dyspozycji

Tak więc, akcja ogrodów działko­
wych rozwija się coraz więcej dla do­
bra biedniejszych rodzin pracowników 
i bezrobotnych, których w ogrodach 
działkowych w Poznaniu jest około 40 
prc. na 3.250 działkowców, (z)

. .Kur j era P oz n a ń sk i ego“).
grającego, a ma to tę „praktyczną" 
stronę, że np. czterech śpiewających 
łudzi działa jak cały chór. Doświad­
czenia, zmierzające do wydobycia jak- 
najlepszych tramem i syj radjowych do­
prowadzają do ustawicznych innowa- 
cyj i dlatego właściwie żadne studjo, 
nie jest ostatecznie wykończone.

Muzyka mechaniczna w Niemczech 
cieszy się daleko większem zaintereso­
waniem, aniżeli np. we Francji, gdzie 
do radja nie dokłada się takiej wagi. 
Tam też muzyka żywa a zatem życie 
koncertowe rozwija się jeszcze silnie 
i nie obawia się konkurencji, „śpiewa­
jącej maszyny', także w popularnej jej 
postaci filmu śpiewanego. Aparatu­
ry w paryskich kinach są daleko lep­
sze niż np. u nas w Polsce, ale pu­
bliczność francuska żąda też prawdzi­
wej muzyki w kinach. Grają więc or­
kiestry symfoniczne własne programy 
a mnie zdarzyło się słyszeć niętylko 
uwerturę „Tannhausera", ale i frag­
ment IX symfonji Beethovena z chó­
rem. Także berliński „Ufa Palast am 
Zoo“ ma orkiestrę, którą nawet dyry­
guje czasem znany kapelmistrz i kom­
pozytor Max v. Schillings. Zacieka­
wienie ogólne wzbudzał do ostatniej 
chwili film z- Kiepurą p. t. „Pieśń 
jednej nocy". Akcja filmu jest wła­
ściwie jednym hymnem sławy dla na­
szego śpiewaka, co nas tylko może 
może cieszyć. Punktem kulmina­
cyjnym filmu jest scena na komisa- 
rjacie policyjnym. Kiepurę aresztowa­
no mylnie i śpiewak z braku innej le­
gitymacji udowadnia swoim śpiewem, 
że jest tym, za kogo się podaje/czyli 
sławnym tenorem, a nie hochsztaple­
rem, za którego go biorą, a którym 
okazał się przypadkowy jego towa­
rzysz podróży. Inna scend ukazuje 
nam przedstawienie „Cyganerji" Puc­
ciniego z Kiepurą w partji Ęudolfa. 
Urażona w swej ambicji panna, pod-/ 
kochująca się w Kiepurze postanowi­
ła wraz z koleżankami ukarać uwiel­
bianego tenora, i wygwizdać go. Cóż 
kiedy śpiewał ńrje tak pięknie,, że zło­
wrogie gwizdawki powypadały z rąk 
zachwycanych dziewcząt. — Słowem 
reklama i jeszcze raiz reklama. Czy 
Kiepura jeszcze jej potrzebuje, trudno 
osądzić, jeżeli w Niemczech osiąga 
swój cel, tem lepiej. Z czasem zapew­
ne filmy Kiepury będą coraz ciekaw­
sze. wtedy też będzie się słuchać jego 
śpiewu, świetnego nawet na taśmie, ze 
satysfakcją nie zmąconą banalną tre­
ścią.

Aby już zostać przy muzyce me- I 
chanicznej w Berlinie nie należy po-

minąć nowego wynalazku fabryki fom 
tepianów Bechsteina. Słynna ta fjN 
ma skonstruowała, fortepian, t. zw 
Neo-Bechstein, w którym płytę rezoi 
nansową zastępuje rodzaj aparatury 
radjowej z licznemi wzmaczniaczaoni 
Umieszczony obok fortepianu głośnik 
wydaje dźwięki, nagrywane na kla­
wiaturze fortepianu. Odpowiednie 
przyciskanie pedałów zwiększa lub 
zmniejsza siłę głosu i zarazem nadaje 
mu różne barwy. Można więc wydo­
bywać dźwięki jak na zwykłym forte­
pianie, lub jak na spinecie, czy na or­
ganach, Przy pomocy specjalnej tech­
niki uderzenia, osiąga się efekty bau- 
donjum, gitary lub banjo. Fortepian 
ten zastępuje całą orkiestrę, szczegól­
nie jazzową i w tym kierunku znalazł 
już szerokie zastosowanie. Jakie bę­
dzie jego oddziaływanie w muzyce ar­
tystycznej, należy odczekać.

Tymczasem reprezentują muzykę w 
Berlinie kapele ogrodowe w słynnych 
lokalach „Zelten", gdzie herlińczycv 
chętnie przypominają sobie przy 
dźwiękach marszów dawne czasy 
Ułatwiają im to jeszcze te republikań­
skie orkiestry, przystrojone w barwne 
mundury cesarskich pułków.

Z. L.

Sprawy emigracyjne
Kto może jechać do Stanów Zjednoczo­

nych Ameryki Północnej,
W związku z licznemi zapytaniami ze 

strony osób, zamierzających wyjechać do 
Stanów Zjedn Am. Północnej, Syndykat 
Emigracyjny podaje do wiadomości,' że 
następujące kategorje emigrantów mogą 
obecnie otrzymać zezwolenie na wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych: 1. żony i mę­
żowie obywateli amerykańskich, 2. rodzi­
ce i dzieci do lat 21 obywateli amerykań­
skich, 3. reemigranci, którzy przybyli do 
Polski na krótki okres czasu i posiadają 
ważne zezwolenie na powrót czyli „permit 
to reenter“, 4. osoby, urodzone w Stanach 
Zjedn., które są w posiadaniu amerykań­
skiego paszportu.

Rolnicy i osoby, pragnące wyjechać do 
krewnych (do braci, sióstr, wujków i in­
nych) narazie z powodu panującego w 
Ameryce bezrobocia, wiz nie otrzymują. 
Z tych samych względów utrudniony jest 
wyjazd żon i dzieci, udających się do mę­
żów, nieobywateli amerykańskich.

Emigranci, mający możność wyjazdu 
do Stanów Zjedn. Am Półn., winni zwró­
cić się do Centrali Syndykatu Emigracyj­
nego w Warszawie (Niecała 7) lub do Od­
działów i Agentur na prowincji, gdzie, bez­
płatnie otrzymają wyczerpujące wska­
zówki. Do Syndykatu również winni śię 
zgłosić ci emigranci, którzy narazie wizy 
amerykańskiej nie otrzymają, a to celem 
załatwienia formalności wstępnych, zare­
jestrowania się w Konsulacie Amerykań­
skim itp.

W sprawie bezpłatnych paszportów 
zagranicznych.

Syndykat Emigracyjny podaje dó wia­
domości, że zezwolenia, na bezpłatne emi­
gracyjne paszporty do krajów zamorskich 
wydaj o dla całej Polski wyłącznie Inspek­
tor Emigracyjny w Warszawie. Do podań 
o bezpłatne paszporty muszą być zata­
czane dokumenty w zależności od kraju, 
do którego petent zamierza, wyjechać. 
Emigranci, starający się o paszporty emi­
gracyjne, winni zwrócić się do najbliż­
szych placówek Syndykatu Emigracyjne­
go (Centrala w Warszawie, Niecała 7), 
które udzielą im wyczerpujących wskazó­
wek oraz ułatwią, im uzyskanie zezwole­
nia Inspektora Emigracyjnego.

Dokładne adresy poszczególnych biur 
Syndykatu Emigracyjnego podają Pań­
stwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy. Urzę­
dy Wojewódzkie, Starostwa oraz Urzędy 
Gminne.

Emigracja do Argentyny.
Syndykat Emigracyjny przypomina, t* 

do Argentyny emigrować mogą następu­
jące kategorje osób:

1. posiadacze wezwań imiennych (am- 
davitów) wystawionych w Argentynie 
przez krewnych łub znajomych,

2. rolnicy samotni lub rodziny rolnicze, 
składające się z osób dorosłych, mogą­
cych pracować samodzielnie w różnych 
miejscach i miejscowościach pracy,

3. rodziny osadnicze nawet z małe®1 
dziećmi, o ile udają się na kolonje w Mis- 
siones i posiadają doL 150 po opłaceniu 
kosztów podróży — na zakup ziemi,

1 rodziny osadnicze, udające się u* 
kolonje argentyńskie na obszarze P®' 
wincji Cordoba. Rodzina musi się skla- 
dać przynajmniej z 2 osób zdolnych />’ 
samodzielnej pracy rolniczej. Osadnicy, 
udający się na kolonje prowincji Cordoba 
korzystają z ulgowej wizy argentyńskiej, 
l^tóra wynosi zł 43,7Ó.

Bliższych informacyj o warunkach wy­
jazdu do Argentyny udziela oraz doku­
menty podróży wyrabia Syndykat Emi­
gracyjny w Warszawie (Niecała 7) <®az 
Oddziały i Agentury na prowincji.

Zapisy na członków wspierających 
T C. L. przyjmują wszystkie redakc] 
miejscowych pism. Biura Zarząd“ 
T, C. L. znajdują się przy uL św. 
dna 37, tel. 19-50, gdzie przyjmuj®

sapisp na członków.
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś świetna komedja Bernarda 
ghawa „Nowa unaowa małżeńska“ Go- 
¿cinne występy znakomitej artystki Ire- 
py Solskiej ściągają codziennie tłumy 
jo Teatru Polskiego. Kreacja Solskiej 
w roii ekscentrycznej pani George jest 
jedyna w swoim rodzaju.
J Niedzielna poipołudnjówka po cenach 
zniżonych od 40 gr. do 3 zł przynosi „0- 
j,ronę Częstochowy“ w obsadzi© pre­
mierowej-

Z Teatru Nowego
„Mąż naszej panienki“ posiada w so­

bie pierwszorzędny humor, niezwykły 
komizm i subtelny dowcip, które to wa­
lory predystynują go do rzędu najświet­
niejszych „szlagierów“ z dziedziny lek­
kiego repertuaru.

Przezabawne dzieje ustawicznych 
nieporozumień panny Hali i jej narze­
czonego urozmaica jeden z najkapital- 
niejszych typów, jakie zna scena współ­
czesna — Tymoteusz Gałązka, który w 
doskonałej interpretacji R. Górowskie­
go zdobywa ustawiczne, huraganowe o- 
klaski przy otwartej kurtynie.

Publiczność bawi się jak rzadko, a 
śmiech i wesołość niepodzielni© panują 
na wypełnionej widowni.

Fundusz zapomogowy
im. Henryka Sienkiewicza
przy Uniwersytetach Ludowych 

w Datkach i Odolanowie
'Aby starszej młodzieży polskiej z za­

granicy, główni© z Niemiec, umożliwić 
szersze wykształcenie w wolnej Polsce 
w Uniwersytetach Ludowych, zarząd 
główny Towarzystwa Gzytelni Ludo­
wych w Poznaniu przeznaczył każdo­
rocznie zbiórkę w dniu 15 listopada, ja­
ko w roczncę śmierci największego pi­
sarza Polski i wielkiego oświatowca 
Henryka Sienkiewicza na specjalny 
fundusz przeznaczony na utrzymanie 
wychowanków Polaków z Niemiec w 
Uniwersytetach Ludowych w Dalkach 
i Odolanowie.

Młodzież ta, nabywając pewien za­
sób wiadomości i poznając na miejscu 
Polskę wolną, wraca po ukończeniu 
^miesięcznego kursu do swych roda­
ków i tam, pełna patriotyzmu i poświę­
cenia, prowadzi dalej pracę społeczno- 
cświatową, zajmując bardzo często kie­
rownicze stanowiska w różnych orga­
nizacjach wśród Polaków na wychodiź- 
twie i przyczyniając się tem samem do 
zachowania polskości i do skutecznej 
walki o sw© prawa. A ciężką i pełną 
niebezpieczeństw jest ta prac,a w Niem ■ 
cjeoh, gdzie prześladowania Polaków 
niczetn nie różnią się od dawnych przed­
wojennych, a w wielu wypadkach na- 
jret są gorsze.

I dlatego potrzebny jest coraz licz­
niejszy zastęp wykwalifikowanych pra­
cowników i to ze sfer ludowych, czy też 
robotniczych. Takich pracowników 
dostarczają Uniwersytety Ludowe i mło­
dzież z zagranicy chętnie się do nich 
garnie. Niezawsze jedinak rozporządza 
odpowiednio funduszami. I tu przyjść 
™oże z pomocą społeczeństwo w Polsce, 
składając liczne ofiary w dniu zbiórki

ma 15 listopada, jakoteż nadsyłając po- 
zatem choćby drobne ofiary na fundusz 
im. Sienkiewicza, kierując je na PKO 
nr. 200 501 do zarządu głównego TCL 
w Poznaniu, św. Marcin 37, lub na ręce 
dyrekcyj Uniwersytetów Ludowych w 
Dalkach pod Gnieznem lub w Odolano­
wie wielkopolskim.

Ostatnia tak znaczna zniżka głosów 
polskich przy wyborach do Reichstagu 
niemieckiego niech będzie dla nas o- 
strzeżeniem, a zarazem zachętą do wy­
datniejszego poparcia akcji TCL, a za­
silenia funduszu zapomowego im. 
Henryka Sienkiewicza.

Pamiętajmy o naszych rodakach za 
kordonami j spieszmy im z pomocą.

Kursy w Uniwersytefąch Ludowych 
odbywają się dwa: męski 5-miesięczny 
od listopada do końca marca, żeński 4- 
miesięczny od maja do końca sierpnia. 
Utrzymanie wychowanka za cały kurs 
męski wynosi 300 zł, na kursie żeńskim 
275 zł — jednorazowe wpisowe 30 i 25 
złotych.

Przyjętą może być młodzież, która 
skończyła lat 18 j ma ukończoną sakołę 
powszechną.

Powszechna wystawa win 
i wódek burgundzkich

W dn. 12 i 13 listopada 1932 r. odbędzie 
się w Baune 09 powszechna wystawa win 
i wódek burgundzkich. Wystawa ta, zor­
ganizowana staraniom okręgowego Komi­
tetu rolniczego oraz uprawy win, pozwoli 
zwiedzającym kosztować darmo wszyst­
kie zebrane w danej miejscowości wina 
burgundzkie. jak to: Chabłis, Beaune, Mu- 
signy. Cios Vougeot, Nuits, Beaujolais, 
Pommard, Meursault, Montrachet. itd. po,- 
czynając od młodych win tegorocznego 
zbioru, jak również starszych, gotowych 
do spożycia.

Podczas gdy na zeszłorocznej wystawie 
było zebranych około 10 000 prób, tegorocz­
na powszechna wystawa., dzięki wzmożo­
nym staraniom, będzie mogła przedstawić 
jeszcze większą ilość gatunków.

SPORT
Piłka nożna

Dzisiejszy mecz ligowy „Waita“ — 
„Garbarnia“, który rozpoczyna się o godz.

Notowania dewiz z dnia 3 września 1932
(Obsługa radjotolegraficnna P. A. Tdezne )

Dewiza
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Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . » , » 7«/2 100 zł - 57,55 47,10 31,- ■ Ł. 377,79 57,85
Warszawa , , » 71/2 W 100 zł —- «— 47,10 — — — — —
Gdańsk . » « » 4 173,52 100 Gd. gid. 173,80 —- 81,97 — — — 661,50 —
Berlin . , , . 5 212,34 100 R. M. 212,05 — — 14,625 23,79 606,12 804,50 122,775
Belgja . t » > 31/2 123,94 100 belg. 123,80 71,23 58,34 25,08 13,86 353,75 — .71,575 —«
Bukareszt « , » 7 172,— 100 1. — — 2,518 587,50 — 15,15 20,10 3,05
Budapeszt . » 5 155,90 100 pengo — — — 28,12 — — — — —*
Holandj.* » . » 2Vs 358.31 100 gid. hol. —» 206,70 169,58 8,635 40,21 1026,25 — 207,80
Kopenhaga > , 5 238,88 100 k. d. — — 77,32 19,38 18,- —• «**• 92,55
Londyn . . > , 2 43,38 1 funt szterł. 30,98 17,8275 14,61 — 3,47 88,59 116,90 17,94
Nowy York s « 21/2 8.91,41 1 dolar 8,925 513,24 4,209 347,37 — 25,52 33,78 515,62 —U
Paryż , » , » 21/2 172,- 100 fr. franc. 34,98 20,12 16,495 83,65 3,92 — 132,30 20,2475
Praga > . • , 5 180,62 100 k. cz. 26,385 15,20 12,465 117,25 — 75,40 —’ 15,28
Rzym . . » i , 5 172.— 100 L 45,74 — 21,60 67,75 5,12 130,85 173,30 26,485
Szwajea.-ja , » 2 172,- 100 fr. szwajc. 172,89 99,35 81,49 17,4775 19,36 494,25 653,25 — —•
Sztokholm « » 4 238.88 100 k. szw. — 74,92 19,485 17,83 — — 92,10
Wiedeń . s « i 6 125,43 100 szyling. — — 51,95 29,37 —- — 474,25 —

16,30 na boisku „Warty**, będzie miał dla 
gości wielkie znaczenie Jak się dowia­
dujemy, zarząd ligi postanowił przywró­
cić „Czarnym ' dwa punkty za zwycięstwo 
z „Garbarnią", wychodząc z założenia, że 
Żurkowski był uprawniony do występo­
wania w tym meczu w drużynie lwow­
skiej „Garbarnia“ wskutek utraty dwóch 
punktów cofnęła się na jedno z końco­
wych miejsc tabeli i niewątpliwie dołoży 
wszystkich sił, aby nie przegrać dzisiej­
szego meczu.

Pływanie
Rekord Polski ustalił w sobotę Ja­

strzębski (AZS.-Warszawa) w biegu na 400 
m wznak w czasie 6:36.1. Dotychczasowy 
rekord wynosił 7:11.4.

Tennis
Mistrzostwa Polski w Krakowie. Wczo­

raj na kortach sekcji tennisowej krakow­
skiego A. Z. S. odbył się dalszy ciąg kra­
jowego turnieju o mistrzostwo Polski. — 
Wyniki były następujące: W ćwierćfina­
le gry pojedyńczej panów Wittman i Je- 
rzy Stolarow 1:6, 6:2, 6:2, 6:0; w półfinale 
gry pojedyńczej panów Hebda i Maks 
Stolarow 7:5, 8:6, 6:1. W grze pojedyń­
czej pań (ćwierćfinał) Stefanówna i Lil- 
popówna 9:7, 4:6. 6:2; w półfinale gry po- 
jedyńczej pań Dubieńska i Volkmerówna 
9:7, 6:4 W grze podwójnej panów — pa­
ra Warmiński i Tłoczyński — Altschuler 
i Lautner 6:3, 6:0, 6:0; w grze mieszanej — 
para Lilpopówna i Warmiński — Boniec­
ka i Liebling 6:4, 4:6, 6:3. Para Volkme- 
równa i Hebda — Lilpopówna i Warmiń­
ski 6:1. 8:6.

KROMKA FILMOWA
Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyl. 

„Tajemniczy Dżems". Film ten był wy­
stawiony kiedyś na ekranie kina „Słoń­
ce“. Zaliczamy go do najmilszych fil­
mów, jakie kiedykolwiek oglądaliśmy. — 
Dzieje umoralnionego przez miłość wła­
mywacza mają w sobie dużo kapitalnie 
wesołych fragmentów a zarazem i ładne­
go sontymentu. Pozatem film jest wy­
kończony bardzo starannie a obsadę ak­
torską ma pierwszorzędną (Wiliam Hai- 
nes, Leila Hyams i Karol Dane). (Sz.)

Kino „Orzeł" -wyświetla film pod tyt. 
„Sztafeta“, osnuty na tle życia pierwszych 
osadników w złotodajnej Kalifomji. — 
Film reprezentuje uszlachetniony wyso­
kim poziomem gry aktorskiej t. zw. film 
z dzikiego zachodu, gdyż w rolach głów­
nych oglądamy takie gwiazdy, jak: Betty

Compson, Ernesta Torrence, Ricardo Cor­
tera i Wallace Beery. Podkreślamy „u- 
szlachetniony“, gdyż w przeciętnym fil; 
mie cowboyskim cały wysiłek reżyserji 
idzie w tym kierunku, aby dać filmowi 
mocne tempo i pokazać ładne popisy akro- 
batyki na koniu, troska zaś o grę aktor­
ską jest na dalszym planie.

Program uzupełnia dobra groteska pt. 
„Włóczykije“. (Sz.)

MASZE FIL JE W POZNANIU
1. Stary Rynek 4, obok gł. odwachu,
2. Plac Bernardyński 5, w składzie 

kolonialnym Rychtera,
3. Chwaliszewo 20/21,
4. Śródka, Ostrówek 15,
5. Główna, St. Maciejewska, ul. Głów­

na 114,
6. Tama Garbarska, przy moście ko­

lejowym (kiosk inwalidzki),
7. Sołacz, ul. Wołyńska, narożnik ul. 

Podolskiej,
8. Jeżyce, Rynek 1,
9. Jeżyce wschód, ul. Dąbrowskiego 

12/16, firma „Emki“,
10. Łazarz, ul. Matejki 39,
11. Łazarz, Adamczewski Leon, skład 

kolonjalny, Marsz. Focha 74.
12. Łazarz, skład papieru, M. Focha 36,
13. Wilda, Zych, skład papieru, Wierz- 

bięcice 46, przy Rynku Wildeckim,
14. Wilda, Górna Wilda 114 narożnik 

ul. Pamiątkowej, kiosk.
15. Św. Wojciech 26, narożnik Zaułek 

św. Wojciecha,
16. Pocztowa 20, w pobliżu pl. Nowo- 

miejskiego,
17. Rataje, skład kolonjalny. Pelagja 

Łagoda,
18. Winiary, St. Kaczmarkówna, ul. 

św. Leonarda 2,
19. Rybaki, Bronisława Czypicka, uh 

Kwiatowa 3, skład kolonjalny,
20. Malta, ul. Maltańska. Antoni Au­

gustyniak,
21. Osiedlę za Bramą Warszawską, 

skład kolonj. Józef Krysztofiak, ul. 
Czerniejewska,

22. Górczyn, ul. M. Focha nr. 160, dom 
Jessego.

Za ogłoszenia i reklamy odpo 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Wszystkim, którzy okazali tyle dowodów 
współczucia i wzięli udział w odprowadzeniu 
na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam 
zwłok ś. p.

Framiszki WaMowej
a zwłaszcza Przewielebnemu Duchowieństwu 
składa serdeczne

Bóg zapiać!
ZP 15 780 Rodzina.

Marcepan - Grylaż - Kuwerturę
Cukry deserowe 1 Mieszanki czek, w papierkach 

i wszelkie vjvrnbv czekoladowe
poleca znana i renomowana nw :

Warszawska Fabryka Czekolady 
JAN ZIÓŁKOWSKI, Warszawa

Ge*»alny Przedstawiciel WŁ. MARCINIAK
Poznań, Górna Wilda 3 - Tel. 17-78.

PRZEPiEK1TO BIUST
dekolt bez zarzutu uzyskujecie już w krót­
kim czasie po użyciu paryskiego kremu 
„Ideał“. Użytek tylko zewnętrzny. Przy za­
niku tub nierozwinieciu biustu osiąga się 
powiększenie tegoż do pożądanej bujnożci. 
Przy opadającym biuście uzyskuje się szyb­
ko pierwotna elastyczną jędmcść. Ryzyko 
wyiducizone. wobec gwarancji skuteczności 
i nieszkodliwości. Polecone przez lekarzy. 

Prosimy o podanie, czy pożądanem jest
tylko osiągniecie jędrnoSci. Wysyłka dyskretna. Cena zł 2,— 

za słoik. 3 słoiki zł 4,—. 6 słoików zł 6.—
Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka pocztowa 242/E. 8.

Tp 308

CUDOWNE LOKI
nieograniczęnie trwałe przy wilgotnem 
powietrzni rob pocie osiągną Panówie 
i Panie, bęz .rare'15 zapomoca esencji 
Hela . Również najpiękniejsze krótkie 
wipsy u Pań doznąją upiększenia przez 
.Hola .dzięki której ondulacja jest zby 
tećzna Duże zaoszczędzenie czasu i pie­
niędzy. Działa na porost włosów Za-

Z raz po myciu uzyskuje się wspaniale 
fale ondulowanych loków pełna powa- 

r *- tu fryzurę Dużo listów ?, oodziekowa. 
łtięm i pełnych zachwytu (przedewszyst- 

ktern od artystek scenicznych) Cena za flaszko zł 2, za 
3 flaszki 3.— za 6 glaszek zł 7,—. Dr. Nic. Kemeny. Ćic- 
szyn. Skrytka Pocztowa 242/B. 8._______________ Tp 307

IM raime sininazjastów (siki)
zapewniając troskliwą opiękę pod względem 

nauki, zdrowia i wychowania,

Aptekarzowa Iza Wichrowska, 
Nowy Rynek 5, m. 3.

z-w 15 057

— KURSY KOSMETYCZNĄ ----
Zatwienfeone przez Mimistr. Spr. Wtnra.

Warszawa, Plac Trzech Krzyży 11.
Nauka wraz z praktyozmemi zajęciami trwa cztery miesiące, 
świadectwo ukończenia daje prawo otwarcia własnego gabi­
netu na całym terenie Polski i wykonywania zabiegów kosme­
tycznych w/g najnowocześniejszych metod. Zapisy na kurs 
najbliższy trwają. Początek zajęć 20 września. — Żądać bez­

płatnych prospektów! np 5 015
Instruktorka kursów CELINA SANDLER 
Prof. L‘Université de Beauté „Cedib“ w Paryżu.

ODŚWIEŻA ZNi/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
1 FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI
NA MAHOŃ LUB OBZECK CIEMNY
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— SZKOŁA KOSmETUCZnA —
STEFANA ARTYMINSKIEGO

Warszawa, Nowy-Świat 26 dająca prawo otwarcia gabinetu kosmetycznego, rozpo­
częła zapisy słuchaczek-y. Wszechstronne nauczanie kosmetyki współczesnemi metodami: 
własna, paryską, angielską, wiedeńską. Kurs czteromiesięczny. Wykładają lekarze specja­
liści. Szkoła posiada Zakład kosmetyczny, laboratorium kosmetyczne, bibljotekę. Zajęcia 
praktyczne codziennie. Niezamożnym ustępstwa. Przyjezdnym ułatwienia mieszkaniowe. 
Informacje, programy wysyłamy bezpłatnie. Kierownik Szkoły Doktór Borkowski, 

w 5 289

Plisowanie
mereżke. ofcretką. dadtirki. deka- 
tyzowanie, obciąganie guzików. 
nadrabianie stóp. podnoszenie 
oczek, hafty, monogramy wyko­
naj© terminowo najtaniej

„HAFTOPLIS“
SL Rynek 10 (wejście Kurzanoga 
obok firmy Ozeipezyński i Kruk) 
Filia Romana Szymańskiego 1

pi. świętokrzyski.
Pw 3 104-17 42

INSTYTUT NAUKOWY „STUDJUM" (przedtem „Matura"), 
Kraków, Batorego 15 (rok zał. 1917). Największy i najlep. 
szy w Polscel Kursa gimnazjalne w zakresie klas 4—6 orax 
do matury gimnazjalnej i semin. naucz. Nauka zbioro^ 
indywidualna i korespondencyjna słynną metodą „Globus“ 
jedyną w Polsce, gwarantującą skuteczność pracy. Na^ 
wyższy procent pomyślnych egzaminów. Prospekty i oą. 
pisy podziękowań bezpłatnie. np 5012

Uwaga; Wpisującym się w dniach najbliżs ,h jeszcze 
wyjątkowo zniżka 30—50% (potem pełna opłata..

w centrum miasta Poz­
nania w pełnym biegu 
i zamortyzowana od za­
raz do nabycia na ko­
rzystnych warunkach. 
Oferty do eksp. Kurjera 
Poznańskiego zw 15 752

Skład skór
i przyborów obuwni­
czych w dobrem miejscu 
przeszło 20 lat istnie­
jący z powodu choroby 
sprzedani. Oferty do 
„Par“, Al. Marcinkowsk. 

11, pod nr. 56.370 
Pw 4 091-56370

Polecamy s
Smalec czysto wieprzo­

wy, krajowy i/2kg = l,05zł
Kawa palona V2kg = 2,20źł 
Jęczmień palony V2kg = 0,22 zł 
Ryż • . . . od l/2 kg — 0,25 zł 
Mąka pszenna 1/2 kg = 0,22 zl 
Mąka żytnia 1/2 kg = 0,15 zł 
Kaszatatarczana 1/2 kg = 0.23zł 
KaszajęczmiennaV2kg =0,19 zł 
Makaron krajanka 1/2 kg=0,45zl 
Makaron nitki l/2kg = 0,50zł 
Mydło Lanolin kawałek = 0,22 zł 
Radl on . . . . paczka = 0,76 zł 
Nafta Nobla . . 1 litr=0,58zł

Konsum Polski
Poznań, ul. Wroniecka 12 
narożnik Stawnej, tel. 27-43 

zp 15 783

Sensacyjna praktyczna nowość!

ONDULACYJNY
GRZEBIEŃ stwarzający podwójnie falistą ondnlację

GRZEBIEŃ ONDULACyJNY
/. 77 77'/ 7 ¿77 7 7 7 7 7. 77 77/7/7/ 7 • /. -, i • i 1 . . i1,

praw.
zastrz.

Dcm
4 pokojowy, dwie morgi ogrodu, 
chlewem przy Poznaniu okazyj­
nie 7 000. Polonia Po-znań Kan­
tata 5. zdw 95 793/4

Onduluje krótkie i długie włosy, bez 
karbówek, szpilek, lub innych pomoc­
niczych śro tków, lecz naturalną drogą, 
przez zwykłe czesanie.

Solidny i trwały, służyć może kilka 
lat. Niezbędny dla pań i panów. Du­
żo zaoszczędzicie, nie wydając na fry­
zjera, mając przytem zawsze ładnie 
ondulowane włosy. Wysyłamy za za­

liczeniem pocztowem. Pro­
simy zamawiać zaraz. 

„KADEWttó Łódź, 
Skrz. poczt. 405. Oddział 146

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Sypialnie
kupisz najtaniej stolarni Kwia 
■towa 6 zdw 95 435

Dcm
z ogrodem i zabudowaniem sprze­
da Kamiński Mosina. Kolejowa 
10. zdwp 95 497

Parcela
budowa!arna ul. Miła przed Bota­
nikiem 10L3 mtr. kw. ® pom.pa, 
altanką i oplotowaniem kanali- 
Bacja, wodociąg i elektryczne 
światło na miejscu sprzedam aa 
gotówkę. Ig. Kalinowski Wroc­
ławska 9. zdpiw 94 777

Meble
stylowe sprzeda je bairdao tanio 
fabryka mebli Tama Garbarska 
3 zdpw 94 768

Motor
benzynowe - naftowy

o sile 4—5 PS., doskonalej kon­
strukcji nieużywany tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Mo­
tor naftowy“ do Tow. Reklamy 
Międzynarodowej. Kraków. Zy- 
blikiewicza 16. _____Tp 280

Maszyna parowa
leżąca o sile około 70 KM., nowa 
doskonały fabryaibt tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Ma­
szyna parowa 70“ do Tow. Re­
klamy Międzynarodowej Kra­
ków Zyblikiewdcza 16. Tp 281

Polecam
zakupione okazyjnie

/pończochy Bemberga. ceny zadzi­
wiająco niskie. Marja Grabow­
ska iWelkie Garbaty 39. daw­
niej Masatalarska. Nadrabiam 
stopy. Pp 3909 56.323

Skład
cukierków i kawiarnia pewna 
egzystencja, w najłepszem poło­
żeniu miasta Torunia na sprze­
daż. Schulz Toruń. Chełmińska 
4. np 5185

Pianino
krzyżowe zagraniczne 1200 — 
Plac Wolności 2 (parter wysoka).

dip 107L

Dla zaprowadzenia
oddajemy 

1000 ondnlacy jnych
grzebieni po cenie 

reklamowej

2 zł
za sztukę

Wszelkie prace pomiarowe
parcelacje, pomiary miejskie, plany sytuacyjne — wykonuj«

M. KllZnickl) mierniczy przysięgły 3. 7 parter
telefon 5373 zw 15 705 telefon 5373

Ostrzeżenie wekslowe.
Firma Inżynier Józef Breliński Sp. z ogr. odp. w Pp. 

znaniu, ul. Przecznica 7, jest w posiadaniu większej ilości 
weksli z akceptem Spółki Drenarskiej Szymborze—Turzany 
w Szymborzu p. Mątwy pow. Inowrocław, za którą pod 
stemplem podpisali członkowie zarządu Antoni Harenda, 
Antoni Wieczorek i Franciszek Drabik, wszyscy z Szym. 
borza, z wystawienia Antoniego Harendy i żyrowanych 
przez Antoniego Harendę, Antoniego Wieczorka i Frań, 
ciszka Drabika. .

Oświadczamy, że podpisy nasze prywatne jako ży. 
ranci wzgL wystawca niniejszem unieważniamy, gdyż da- 
liśmy je tylko grzecznościowo, a zachodzi obawa 
poszkodowania nas osobiście, za weksle te nie odpowia, 
damy osobistym majątkiem i ostrzegamy przed ich przyj- 
mowaniem do dyskontu, inkasa lub w miejsce zapłaty bez 
porozumienia się ze Spółką Drenarską Szymborze Turzany.

Szymborze, dnia 3 września 1932 r.
i—) Antoni Harenda. (—) Antoni Wieczorek.

(—) Franciszek Drabik. dw 1063

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Używane
łóżko dobrze utrzymanym mate­
racem do sprzedania. Obejrzenie 
od 10 — 11. Solaoz uL Podolska 
12 zdp 95 975

Nierdzewne
noże i widelce
..Gerlacha" w 
wielkim wybo­
rze po bardzo 
niskich cenach 
poleca Bolesław 
Zietkiewicz. — 
Specjalny ma­
gazyn wypraw 
kuchennych. — 
Poznań. Nowa 

nr. 8. Telef. 3565
dp 983

Pianino
krzyżowe zagraniczne bardzo do­
bry glos sprzedam. Zgłoszenia: 
Żórawin 19/21 m. 9, zdp 95 481

Kolon j alkę
tanio sprzedam, śródmieście. 
Adres Kurier Poznański

zdp 95 963

KUPNA

Książki
powieściowe naukowe i dzieła 
artystyczne. Kupuje — płaci naj­
korzystniej. Księgarnia Antyk­
wariat. Gwarna 20. zdwip 93 396

Administracji
kamienicy Doszukuje urzędnik 
rutynowany w sprawach mieszka­
niowych i podatkowych. Gwa­
rancja poręczenie majątkiem war­
tości 60 000 zł. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdw 95 489

PIENIĄDZ

11 POKOJ^JMEBL.

Pokój
1—2 osoby dobrem utrzymaniem 
zaraz polecam, obiady dobre, nie­
drogo. Ratajczaka 33. m. 9.

zdwp 95 022 

Akademiczki
z utrzymaniem przyjme. Ogrodo­
wa 9 II. prawo. np o303

Dworcu
Focha 27 m. 12. zdiw 94 929

Syfilis
wylecaam! da je pisemna gwaran­
cje. Lecze też cierpienia żołądka, 
wątroby płuc, nerwowe sercowe 
kobiece weneryczne reumatycz­
ne. artretyczne sklerozę it-d-, — 
Zgłoszenia, pisemne i osobiste. 
Liczne podziękowania. Zakład 
Przyrodoleczniczy Marmolowej, 
Królewska Huta. Rynek 18.

np 4573

Poznańska Szkoła 
Gry Fortepianowej

wraz z nauką teorjd i solfeżu pod 
kierownictwem piahiisteik Heleny 
Krasińskiej i Marji Szozerbiń- 
sk-iej. Wpisy na wszystkie kursy 
przyjmuje Kancelaria przy ulicy 
Wodnej 8. od U—15. Dla nieza­
możnych ulgi._______  zdw 94 399

Książkowa
kasjerka znająca wszelkie praw 
biurowe, ekspedycje poszukuje 
posady stałej lub kilkugodzinnej 
Miejscowość obojętna ewentual­
nie jako towarzyszka starszej 
osoby. Oferty Kurjer Poznański

zdp 95 994

Pracownia kuśnierska
Mariana Plawińs-kiego ul. Oi-cha 
13. Najnowsze fasony. Wykona­
nie pierwszorzędne i tanio.

Pp 3907 56,306

Polecam
jierwszorzedną kawiarnianą or- 
ciestre. Warunki upraszam pod 
Kurjer Poznański“ dp 1070.

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Człowiek, którego 

zabiłem“.
Anrora: „Dalsze przygody Ta­

rzana“.
Corso: „Więzień z wyspy św. 

Heleny“ oraz „Napad szaj­
ki bandytów“.

Colosseum: „Kochanek o pół 
nocy“ oraz „Trzy strzały“.

* Metropolis: Przygoda miłosna
Muza: Księżna Tarakanowa. 
Odeon: Tajemnica Hawanny. 
Orzeł: Sztafeta i włóczykije. 
Roxy: „Piekło miłości“. 
Sfinks: „Grzech i morał“. 
Słońce: „Zwycięzca“.
Tęcza: „Tajemhiczy Dżems“. 
Wilsona: „Miłość w kajda­

nach“.

Na moją posiadłość
miejską prywatna bez wymiaru 
wraz 60 morgami drenowanej zie­
mi poszukuje na spłacenie płat­
nej hipoteki Banku Przemysłow­
ców pożyczki. Łaskawe zgłosze­
nia upraszam do Kurjera Po­
znańskiego pod zdp 92 421

V"Bowyw"ęcia

Pokój
kuchnia od gospodarza. Żydow­
ska 5 zdw 9o 150/1

Warsztat ślusarski 
i samochodów

od 1867 zaprowadzony z miiesa 
baniem, biurem i telefonem w 
śródmieściu Tarn. Gór (G./śl.) z 
powodu Śmierci zaraz do wynaję­
cia albo sprzedania. Kaucja, po­
żądana. Adres wskaże Kurjer 
Pozn ański zdp 91 763

’15. LETNISKA 
i UZDROWISKA

„Zachęta
osiedle chrześcijańskie, po obu 
stronach toru kolejowego przy 
przystanku Dabrowa-Leśna kolei 
Warszawa - Bielany - Łomianki. 3 
kilometry od granic Warszawy. 
Miejscowość sucha, zdrowa, na­
około lasy sosnowe, komunikacja 
kolejowa i autobusowa. Elek­
tryczność. lekarka obok miastecz­
ko, kośc’61 szkoły, apteka. Tanie 
jarcele. dwuletnie spłaty, hipote­
ka czysta akty natychmiast od 
zł 1,50 za metr. Informacje: Ja­
nina Nowak poczta Łomianki, 
koło Warszawy.__  dw 789

Letnisko
Morminówko p. Ostroróg, tele­
fon 5 położone w uroczej okolicy, 
gdzie woda i 1-aa mą. pokoje na 
wrzesień, cena od 3,50 r- 4 zł 
dziennie. #np 92 422

22 ROZMAITE 3
Akuszerka

Kleinwachterowa. Poznań. cen­
trum. ulica Romana Szymańskie; 
go 2 pierwsze piętro lewo drugi 
dom. od placu świętokrzyskiego, 

zdpw 89 975/6

8 pokojowe
słoneczne mieszkanie na I. pię­
trze wiprost od gospodarza do 
wynajęcia zara.z. św. Marcin 74. 
mieszk anie 17.______ zd wp 95 05o

Czteropokojowe
I. ptr. w willi z ogródkiem, bal­
kon hol. pokój służby, łazienka 
wynajmie gospodarz. Obejrzeć 
3—4 godz. Solaoz Podhalańska 3 
Plewiński. zdp 95 989

Pokoju z kuchnią
od gospodarza okolica Wierzbde 
oioe poszukuje małżeństwo. — 
Szczegółowe oferty Kurjer Pozn 

zdip 95 987

Woźna 12. Gwarna 20 
W ypoży czalnia

wszystkie nowości. Największy 
wybór dziel starszych autorów. 
Lektura szkolna. Abonament 1% 
zl miesięcznie. zdw 93 393

Głuchota
szum, ćicknienie uszów uleczalne. 
Setkii podziękowań, żądajcie bez­
płatnej pouczającej broszury. — 
Adres: Eufenja. Liszki k/^raiko 
wi. np 5173

Zioła lecznicze
według przepisów stawnych leką 
rzy przeciw chorobom żoladka. ki 
szek ptuc. nerwów wątroby ne­
rek pęcherza hemoroidom upłą- 
wom. obstrukcji, kamieniom żój 
ciowym. kaszlowi, astmie, błędni­
cy skterozie. artretyzmowi. reu­
matyzmowi. etc. Zadajcie bez­
płatnej broszury pouczającej!!” 
Adres: Liszki — Apteka-

Pp 11185/6-62.66/9

23 OŻENKI

Nauczycielka
państwowa stała (panna wiek 
starszy) wyjdzie zamąż. Warsza­
wa, Złota 19 mleczarnia .Japon­
ka dla Wrońskiej.______ np 5308

Szatynka
ciemno blondynku, inteligentne 

bez majątku poszukują znajomo­
ści panów poważnie myślących 
w celu matrymonialnym. OfeTty 
z fotografia Kurjer Poznańska

zdp 90 766

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trz-ciej cen:e 

drobnych
Inteligentna

panienka lat 17 dobra prezencja 
ukończyła szkole wydziałową i 
jednoroczny wyższy kurs Miej­
skiej^ Szkoły Handlowej., zna ste­
nografie, pisze na maszynie —; 
poszukuje posady początkującej 
>iuralistkii. Łaskawe oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdw 95 913

Pluskwy
zarodkami tepie gazami, piśmien- 
na gwaramcjjL Wierzb i ecice 31, 
mieszkanie 1. zdw 95 369/70

Kołdry
wykonuje, stare przerabia Smo­
czyńska. Kwiatowa 8.

zdwp 94 981
Suknie

kostjumy płaszcze szyje po naj­
niższej cena© na dogodnych wa­
runkach. Marji Magdaleny 1. na­
rożnik Raczyńskich. dp 1 900

Podręczniki
szkolne. Zakup, sprzedaż zamia­
na. Najkorzystniej Księgarnia 
Antykwariat. Gwarna 20.

zdwp 93 419 
Czapki

szkolne banio. Barański Podgór­
na 14. HI Ptr. »dp 95 992

kwartalnie pod opaską mieeiętranie, _________ ______ _ Jiyc_ _______
W razie wypadków spowodowanych sita wyższa przeszkód w zakładzie strajków 1 t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają prawa domagam a 
aie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

Poznańskie Kursy 
Budownictwa

(Szkolą Przygotowawcza) Kra 
szewskiego 17 mieszkanie 16.

Pw 3 568-56.201

28

Poszukuję
zaraz wykwalifikowanej pole- 
jówki do Warszawy. Czynność w 
pierwszorzędnych domach, uczci­
wość, sumienność wzoru we spra­
wowanie warunkiem. — Odpisy 
świadectw fotografie i podanie 
wynagrodzenia KjUirjer Poznański 
zdw 94 620. Odp-sy . świadectw i 
fotografie zwraca się.

Rządca gospodarczy
pod ogólną dyspozycję kawaleii 
potrzebny od 1. X. na majątek 
2 000 mórg. Reflektuje się tylko 
na silę pierwszorzędna. Oapist 
świadectw zwraca się. o ile zaw­
ożona zostanie zaadresowana ko­
perta. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdwp SM 712

Córkę
lat 16 oddam w naukę do biura 
lub kupiectwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdiw 85 613

Pielęgniarka
do niemowląt wykwalifikowana 
w sztucznem karmieniu poszuku­
je posady od zaraz lub później. 
Oferty Kurjer Poznański

zdwp 93 063

Bufetowa
dzielną poszukuje posady zobsiu- 
gą gości. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdwp 95 216

Kelner
»oszukuje posady, złoży kaucję. 
Oferty Kurjer Poznański

zdjpw 95 961
Poszukuję

■posady Inkasenta lub innej, złoże 
kaucje lub wysoką gwarancje. 
Oferty Kurjer Poznański

»dpw 95 962

Kursy
kroju szycia po zniżonej cenie 
wyucza Marji Magdaleny 1. na- 
rożnik Raczyńskich. dpw 999

Szkoła tańców 
Jarosława 

Średzińskiego
nowe kursy roapoozyna 10 wrze- 
śnia. Zgłoszenia 
parter prawo.

Strzelecka
z 577

25 MUZYKA

Muzyków
.poszukuje do zespołu. Podać 
warunki Poznań (i Księstwo). 
Oferty „Kurjer poznański“

dip 1069 a,

Baczność!
Inteligenci: studenci nauczyciA 
urzędnicy! Wyszła z druku 
szonkowa Encyklopedia Pupuiz - 
na — zeszytami po 50 groszy- 
Miesięczny abonament. P™8?®^’ 
bezpłatnie wysyła: Kieszonko« 
Encyklopedia Popularna. Ar­
ków. Józefitów 10. Poszukiwani 
poważni, sumienni, ząsteipcy 
jewódzcy — powiatowi.

adw 95 124

Zobacz
306—400 »1 miesięcznego .saiwl» 
przy pracy zewnętren«. mc» 
mieć każda inteligentna i 
dzielna pani, powyżej lat * 
sada stała i -przyjemna, pij 
różnych zawodów zgłoszą ® 
dokumentami w poniedziałet 
10—13. Św. Józefa 6 m- 9.

Uczennice _
do pierwszorzędnego fcro-ju
przyjmuje, 
szłkanie 9.

Humor zagraniczny

= Wczoraj podczas pisania przez nieuwagę poiW 
moje wieczne pióro.

i— O Boże! a cóż się dalej stało?
k— Dokończyłem ołówkiem. . - p

(Schweiz. I1L Ztg. Zurych)

V „ „ :  na stronie 64amowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu
Ogłoszenia redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr na stronie draSń. 

° 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszeń a do• 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża- . 

-------  drobne“ do goda 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko dowydania wieczornego drobne“ do godz n w soboty i dni przedświąteczne tylko do g(*‘‘, 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 stów w tem 5 nawowa 
wych): słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr.. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy ze» 
wem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpoww
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